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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . - 4 złr. 50 et. 
miesięcznie. » + + + 1 „ 50. 


Z przesyłką pocztową: 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej* 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 9-44 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 


6 złr. 
2 złr. 


kwartalnie . 
miesięcznie 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J. Lamie rodziny. 


Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 


wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdziecznościa. Pieniądze 


przysyłać można wraz z prenumeratą na (rasetę 


Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 
|= m 0 pz zz ani 


— 


Lwów d. 28. lutego. 


Nie możua mieć jeszcze należytego wyohra- 
żenia o wyniku wyborów do rajchstagu 
niemieckiego, to jednak pewna, że rząd 
odniósł zwycięzbwo i będzie miał w przyszłym 
parlamencie większość, skłonną do uchwalenia 
wojskowego septennatu. Obliczają, że na znanych 
dotychczas 250 wyborów, utraciła opozycja około 
50 mandatów na korzyść partji rządowej. 

Największe straty poniosło stronnictwo wol- 
nomyślnych. Centrum ma nadzieję utrzymania się 
z dotychezasową swą liczbą mandatów. Z Pozna- 
nia dochodzi radośna wiadomość, że i Polacy nie 
utracili żadnego krzeała W Strasburgu, gdzie u- 
dział w wyborach był bardzo żywy, przystapiło 
87 proc. wyborców do urny i wybrano deputowa- 
nego Kable, należącego do stronnictwa protestu- 
jących. Socjaliści utrzymali się przy swych man- 
datach, a zyskali wszędzie znacznie więcej głosów, 
w samym Berlinie o 20.465 wiecej, niż w roku 
1884. Wolnomyślny, a bardzo dotychczas popular- 
ny Forckenbeck i socjalista Liebknecht, zostali po- 
bici przez rządową partję narodowych liberałów. 
Krup, kandydat rządowy, mimo szalonej agitacji 
upadł w Essen. Jego robotnicy ignorowali szumną 
odezwę patrona i głosowali za kandydatem centrnm. 

Dowodem. iż wałka wyborcza toczyła Się 
z niesłychaną zaciętością, jest okoliczność, że na 
250 znanych wyborów wypadnie w 42 wypadkach 
przedsięwziąć wybór Ściślejszy. Rząd i stronnicy 
jego trzymali się widocznie tej taktyki, ażeby 
tam, gdzie nie mieli absolntnej pewności zwycię- 
ztwa, wchodzić w kompromis z socjalnymi demo- 
kratami, i tym sposobem rozbijać szeregi wolno- 
myślnych.  Nordd. Allg. Ztg. wzywa nawet 0- 
twarcie partję stronników rządu, ażeby przy ści- 
ślejszyeh wyborach głosowali raczej za socjalnymi 
demokratemi niż za wolnomyślnymi. 


Gdy się zabierano do agitacji wyborczej w 
Niemczech, zapewniały urzędowe i półnrządowe 
organa, że uchwalenie septennatu za- 
pobiegnie wojnie. Dziś, gdy rząd ma zabezpieczo- 
ną większość, mówi się już inaczej. Nord. Allg. 


TROJLISTEK. 


STUDJUM CHARAETERÓW 
przez 
JA KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Uwielbiano w aim tẹ uniwersalność, tę 
krzepką „ A ten umysł rozbudzony i we- 
sołość niczem "iezamąvonĄ 

Nie spywał go nikt, 
wielkich i cennych darów kz Procter 

Dla wazystkich przytomność U , ła- 
twość wysłowienia bogactwo idel, spa 
nych, pozszywanych , popraystrajany® Wie 
cznie, czyniło go znakomitym człowiekiem. rafeh 
ng było losn tego, który nas prześladnje , ke 
nie postawił w możności znżytkowania Sił, któr 
posiadał. 


— Zmać w nim a bohatera naszego — 
szoptali niektórzy. — Nie ujmując panu Atanaze- 
mu, którema nie zbywa na wielkich przymiotkca, 
różnica między niemi wielka... młodszy jest 5ta- 
bem odbiciem pierwszego. 

Atanazy, który sią wstydził tego Piotra, 
w porównaniu do niego utracił. Było to zdanie 
ogólne, chociaż wyrażało się mniej dobitnie ; 
przyznawano Atanazemu więcej elegancji 1 0- 
głady, ale właśnie rnbaszność Piotra za Serce 
chwytała. 

Dla wieln rozgłoszona pobożność gorąca prze- 
mawiała też za nim. 

O godzinie ósmej, gdy wyszła msza W ka- 
plicy, przez wędrownego Bernardyna odpra- 
wić się mająca (na którą zaledwie parę osób 


jak użył tych istotnie 


We Lwowie, -— Czwartek dnia 24 Lutego 1887. 


m Z ZZ ZZ Z ZZ W 


NARODOWA 


Ztg. pisze, iż groza położenia jest niezmienioną, i 
że we Francji bardziej niż kiedykolwiek dalecy 
są od uznania postulatów pokoju frankfarckiego, a 
wnosi to ztąd, że agitacja wyborcza w Alzacji ta- 
kie przybierała formy, jak gdyby się nie o pro- 
wincję niemiecką, lecz o departamenty Francji 
rozchodziło. 


Kreutz Ztg. dowiaduje się, że w arsena- 
łach w Lugdunie i Besangon panuje 
gorączkowa czynność, i że do Belfortu przybywają 
bezustannie pociągi naładowane prowiantem i 
amunicją. 


„ Dzienniki rosyjskie podniosły znowu krzyk 
wielki na Austrję. Now. Wremia uważa 
jednogłośne przyjęcie przez sejm węgierski kre- 
dytu na uzupełnienie zapasów obrony krajowej i 
na uzbrojenie pierwszego powołania pospolitego ru- 
szenia, za silną demostrację przeciw Rosji i prze- 
mawia przy tej sposobności gorąco za tem, aby 
raz położyć koniec wpływowi Austro- Węgier na 
Wschodzie, choćby miało przyjść do wojny. 

Nowoje Wremia pisze w innem miejscu, iż 
ani deficyt rosyjski, ani milionowe kredyty 
w Austro-Węgrzech nie wywrą żadnego wpływu 
na postanowienia rządu rosyjskiego, aby porządek 
w Bułgarji przywrócić do stanu zgodnego z trakta- 
tem berlińskim. Rosja nie pragnie wojny, jednak 
ta będzie nienniknioną, jeżeliby Austrja zechciała 
naruszyć traktat, któremu zawdzięcza posiadanie 
Bośnii. 

Doniesienia, nadchodzące z Petersburga, po- 
twierdzają w ogóle domysł, że gabinet rosyjski 
poruszył naumyślnie przez Norda i inne pisma 
stcsunek Rosji do Niemiec i zatargu francusko- 
niemieckiego, aby oczy Enropy odwrócić od swych 
przygotowań, mających na oku kwestję wscho- 
dnią. W Petersburgu nie wierzą dziś w możliwość 
wojny  francusko-niemieckiej i całą uwagę zwró- 
cono na Wschód, zwłaszcza też na Macedonię, 
która ma oczekiwać tylko hasła do powstania od 
Austrji i Anglii. Niemniej trwożliwem okiem spo- 
gląda też Rosja na Rnmnnię, w którą wma- 
wia, iż tylko car może ją uszczęśliwić, nigdy zaś 
A ustrja. 


Neue fr. Presse omawiając w artykule wstę- 
pnym obecny stosunek między Rosją a 
Niemcami twierdzi, że Rosją nie myśli na 
serjo o aliansie z Francją, ale w  enuncjacjach 
swych używa go jako pogróżki, aby osiągnąć inne 
cele. Stosunek między temi obydwoma państwami 
w kwestji wschodniej był dotąd zawsze tego ro- 
dzaju, ze Rosja chcąc powiększyć swój wpływ 
na półwyspie Bałkańskim, była zawisłą na każdym 
krokn od dobrej woli Niemiec. Obecnie pragną w 
Petersburgu, jak się zdaje, stosunek ten wręcz 
przeciwnie zmieuić. Niemcy mają na przyszłość 
zależeć od Rosji i muszą neutraluość Rosji w ra- 
zie fraucusko-niemieckiej wojny tem okupić, że 
pozostawią Rosji na Wschodzie zupełnie woluą 
akcję. Zu tą cenę chcą się w Petersburgu wyrzec 
zamiara zagrażania Niemiec od tyłu, sądząc, że 
Nieracom trudnoby przyszło ceny tej odmówić. 
Dla polityki niemieckiej jest zwrot Rosji ciosem, 
ponieważ rzuca na ogólną sytuację zupełnie nowe 
światło. Mimo to jednak pogróżka i nieprzyjuźne 
enuucjacje Rosji odnieść mogły w Berlinie tylko 
taki skutek, że alians austrjacko-niemiecki, otrzy- 
mując świeżą i nową siłę wskutek anti-niemie- 
ekiego usposobienia Rosji, został ponownie wzmo- 
ceniony. Niemcy wiedzą teraz dobrze, gdzie mają 
szukać swych jedynie prawdziwych przyjaciół. 
Rosja odkrywając swe karty, odpycha od siebie 
Niemcy, a nadejdzie chwila, w której przekonają 
się w Berlinie, iż trzeba zwrócić nieco uwagę na 
kwestje wschodnie w interesie jedynego i wierne- 
go przyjaciela, jakiego Niemcy mają. przyjaciela, 
który prowadzi jak najbardziej pokojową politykę 
i nie nie wymaga, jak tylko należnego uwzgle- 


duienia swej pozycji na Wschodzie, a który w 
razie potrzeby rozporządzać może milionem 
żołnierzy. 


GALETA 


Rok XXVI. ` 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 6. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar* ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4. Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisekgasse, A. Op 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemerpasze 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiłe 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Czytamy w Kurjerse Posnańskim: „Na ko- 
lonizację niemiecką mają być — jak nam z wia- 
rygodnego źródła donoszą — Naramowice sprze- 
dane! Boleśna ta wiadomość utrzymuje się tu 
z taką stanowczością, że zamilczeć nam o niej 
niepodobna. Cieszyłoby nas, gdyby jej z kompe- 
tentnego źródła zaprzeczono. 

Naramowice leżą w powiecie poznańskim, 
mają 68705 hekt. obszaru i należą do p. Jadwigi 
Sczanieckiej z Grabowskich*. 


Według ponownych półurzędowych zape- 
wnień ż Pesztu, spodziewają się tam noty rządu 
austrjackiego w sprawie ugodowej, i sprawa 
ta ma widoki pomyślne. W*tpimy, aby ta wiado- 
mość odnosiła się do całego, kompleksu ugodowe- 
go, zapewne mowa tu o sprawie Związku cłowo- 
handlowego i taryfy cłowej (a z nią i kwestji 
naftowej). 

Co do sprawy cukrowniczej, wiemy, że rząd 
austrjacki czeka na uchwały komisji cukrowniczej, 
aby je wziąć za podstawę čo ponownych rokowań 
z rządem węgierskim. 


Austrjacka deputacja kwotowa ma 
się zebrać w piątek. Nuncjum węgierskie, które 
będzie jej zakomunikowane, zawiera nie bardzo 
miłą niespodziankę. Węgrzy żądaja, aby na byłe 
Pogranicze wojskowe nie liczono 2 pre. na wy- 
datki wspólne, lecz aby dochody byłego Pograni- 
cza do ogólnych dochodów krajów korony Wę- 
gierskiej wliczono, i aby dopiero na podstawie te- 
go ogólnego dochodu kwetę, przypadającą na 
wszystkie kraje węgierskie, a więc wraz z Pogra- 
niczem, na wydatki wspólne ustanowiono. 

takim razie przypadłahy na Wegry 
tylko kwota 233/, pre., podezas gdy dotychczas 
81-4 pro. płacą. Tak więc Węgrzy chcą o 1:6 pre. 
mniej płacić. podczas gdy w Przedlitawii sądzą, 
że oni więcej niż dotąd płacićby powinni. 


Według doniesień otrzymanych w Belgradzie 
z południowej serbskiej granicy, wojska 
Sabid-baszy w głównej kwaterze Kumanowa, 
wzmocniono do wysokości 36.000 w celu zapobie- 
żenia zrewolucjonizowania Macedonii. Przeciw 
wkroczeniu oddziałów bułgarskich wystawiła Wys. 
Porta silne oddziały w Kri-Palanka, Karatonie 
i Kotczanie. Z Sal niki, wysłano wojska do Ne- 
wrekopu i Dzumy. 


Sprawa bułgarska. 


Do Poł. Corr. donoszą z Sofii, że odebrano 
tam d. 20. b. m. wiadomość z Konstantynopola, 
iż deputacja bułgarska wzieła w ostatni piątek n- 
dział w uroczystości Selamliku. Sułtan skorzystał 
z taj sposobności, i wysłał do niej swego adju- 
tanta z poleceniem wyrażenia jej swej sympatji 
dla Bułgarji, a udzielenia zarazem rady, aby zbyt 
skrajnym podszeptom nie dowierzali i kierowali 
się stosownem umiarkowaniem. Dełegowani pro- 
sili adjutanta sułtana, aby wyraził sułtanowi ich 
podziękowanie za sympatyczne uczucia, i aby 
go zapewnił, że kierowanie się nadzwyczajnem u- 
miarkowaniem wzięli sobie za regułę całego po- 
stępowania swego. Dołączyli prośbę, aby sułtan 
zechciał przyczynić się do osadzenia jak najspie- 
szniej księcia ua tronie bułgarskim. - 

Pol. Corr. dodaje, że w całej Bułgarji pa- 
nnje przekonanie, że kwestja wyboru księcia jest 
jedyną kwestją ważną i decydującą, reszta zaś 
podnoszonych punktów posłużyć tylko ma do od- 
wleczenia sprawy. 


O spisku przeciw rządowi bułgarskiemu, 
który wykryto w Sofii, nie ma jeszcze bliższych 
wiadomości. Wczorajsze doniesienie telegraficzne 
uzupełniamy tylko wiadomościami z równocze- 
snego telegramu do N. fr. Presse, wedle których 
przedsięwzięto wiele rewizyj domowych i areszto- 
wań, i że zabrano przygotowaną już do druku o- 


z na 
pospieszyło), Piotr, jak stał, na nią poszedł, 
ukląkł na twardych cegłach i słuchał jej na 
kolanach, bijąc się tak w piersi i tak głośno 
odmawiając modlitwy, iż wszyscy tem zbudowani 
zostali. t a 

Dopełniło to jego charakterystyki i zakupiło 
mn serca. 

— Kość z kości naszych ! — powtarzał ze 
łzami w oczach stary Strabada. — Tacy dawniej 
byli wszyscy, i lepiej naówczas się działo, 

Nikt nie miał potem za złe kochanemu 
Piotrowi, gdy spotkawszy się z piołunówką, 
postawioną dla amatorów, wychylił jej dobre pół 
szklanki, siadł na kanapie, i podparłszy się na 
ręku, uśnął tak twardo, że, nie budząc się mimo 
gwaru i wrzawy, spał tak do południa. 

Atanazy blady i zmęczony stał nad nim, 
gdy otworzył oczy. 


— Która godzina? — zapytał, przeciera- 
jąc je. 

— Południe — odparł brat. 

Piotr wstał tak żwawo, jakby go poru- 
szyła sprężyna. 


— Widzisz kochany bracie — odezwał sie, 
muskając wąsa, potarganego i polauego piołunów- 
ką, która się przypomniała rozbudzonemu. — Wi- 
dzisz, nie zrobiliśmy ci wstydu... Moja Honorka 
trzymała się dzielnie, a ja starałem okazać go- 
dnym ojca i brata... 

Skrzywił się Atanazy i nie nie odpowie- 
dział. 

"GE Teraz — dodał gość —  powinienbym 
kazać zaprzęgać i uwolnić cię od najazdu, ale ko- 
biety słabe spocząć muszą. i 

— A ty zapominasz, iż masz zaproszenie od 
sąsiadów moich, z którymi porobiłeś j i 
— rzekł Atanazy chłodno, i R om 

— Boję się twej gościnności 
odpowiedział Piotr, ziewając, 
spoglądając w koło, czy gdzie pi 
baczy, aby się po Śnie nią rozb 
wódką i przekąskami była już 


nadużywać — 
przeciągając się i 
ołunówki nie zo- 
udził, ale taca z 
zabrana. — Bądź 


dezwę, domagającą się reż wszystkich Buł- 


jego antisłowiańskiej polityce. 


garów przeciw rządowi, ażeby położyć koniec 

Policja sprawdziła, 
że spiskowcy byli w stosunkach z emigrantami 
bułgarskimi i panią Papasogleu. 


Nation. Ztg. wynalazła nową chorobę u ks. 
Alaksandra Battenberskiego. Donosi ona, że książę 
wrócił do Darmstadtu, gdyż zapadł na zimnieę. 
Szczególne następstwo chorób : suchoty, reuma- 
tyzm i zimnica. Widocznie chodzi komuś o wmó- 
wienia w Świat, że książę Aleksander jest już do 
niczego. 


Lwów d. 28. lutego. 

Na błędnej byłby drodze, ktoby sądził, 
że wielkie dziejowe wypadki dadzą się dro- 
bnemi środkami dyplomacji dowoli zmieniać, 
wywoływać lub zdmuchiwać z rozległej wi- 
downi świata. W polityce nic się wynaleźć 
nie da, a wielkim politykiem był zawsze 
tylko ten, kto umiał skorzystać z danego prą- 
du dziejowego, kto, wolny od wszelkich prze- 
sądów, zdołał górujące w społeczeństwie idee 
zaprządz praktycznie do swego politycznego 
rydwanu. Teorja małych przyczyn, sprowa- 
dzających wielkie wypadki, jest dziecinnym 
wymysłem poetów, bawiących się w historję. 
Czyby był padł deszczyk czy nie pod Wa- 
terloo — ów deszczyk, któremu Wiktor Hugo 
przypisuje upadek Napoleona, gdyż ośliznął 
po nim grunt gliniasty i udaremnił rozstrzy- 
gającą szarżę sławnych kirysjerów francu- 
skich — zawsze byłby zwycięzca z pod Je- 
ny skończył tak jak skończył, bo znękane 
społeczeństwo europejskie nie mogło dłużej 
wytrzymać dzikich kaprysów genjuszu wojen- 
nego, idącego wprost przed siebie, na zatratę. 

Rozwój ludzkości postępuje logicznie i 
trzyma się ścisłych praw; żadne przypadki i 
niespodzianki nie są w mocy zmienić stale 
biegu wypadków, których ziarna kiełkują 
w toku całych wieków. Tych samych praw 
logicznych musimy się zatem trzymać, oce- 
niając dzisiejsze położenie polityczne, i nie 
dać się uwodzić wyobrażni, która nam uka- 
zuje złudne nadzieje lub usypia kłamliwemi 
uspokojeniami. 

Podobnie jak w świecie wulkanicznym, 
w którym analiza Bunsenowska wykazała 
dwa centra ognia podziemnego, dwa labora- 
torja lawy — wstrząsają i europejskim sy- 
stemem politycznym dwa centra niepokojów: 
na Zachodzie kwestja niemiecko-francuska — 
na Wschodzie państwa bałkańskie. 

Lecz niejednakie znaczenie dziejowe, nie 
jednaką doniosłość mają oba te dymiące kra- 
tery. Z zachodniego wydobywa się dym wy- 
rozumowanej zemsty, płomień rewanżu, TOZ- 
dmuchiwany przez ludzi, których prze ambi- 
cja — we wschodnim  kotłują elementarne, 
nieokiełznane siły wywrotowe, których nie 


jest w stanie utrzymać na wodzy martwieją- 


ca ręka Turcji. Nad zachodnim wulkanem 
może łatwiej zapanować ludzka cywilizacja, 
gdyż ma do czynienia nie ze ślepą siłą, lecz 
z uczuciem, które wprawdzie wiedzie aż do 
zapamiętałej namiętności, ale na razie jest 
świadome swych celów, rozważa, oblicza i 
może wybuch uczynić od woli zawisłym. 
Inaczej atoli ma się rzecz z wulkanem na 
Wschodzie. Nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że w łonie tego wulkanu wre 


pewnym — dodał — że nie będę ci ciężarem ani 
na jedną chwilę dłużej, niż konieczność i przy- 
zwoitość wymagają. 
„ Atanazy zbliżył się do niego, zmieszany 
nieco. 
— Proszę cię, nie rób ze mną ceremonii — 
odezwał się — i nie bierz mi za złe, jeżelim się 
albo źle wyraził, lub podał w podejrzenie o nie- 
gościnność. Jesteśmy braemi, wiele sobie wyba- 
czać należy. 
Podał rękę, którą Piotr z lekka uścisnął; 
potem skinął głową i pospieszył do żony. 


Piotrowej dzień wczorajszy, pełen wrażeń, 
sen odebrał. Ubierała się już i wybierała dla Bal- 
bisi ubranie. 


_ Trochę zmęczona piękna panienka na wszy- 
stkie pytania, tyczące się dnia i nocy, spędzonych 
wśród nieznanego towarzystwa, odpowiadała bar- 
dzo krótko... tak, że wnieść z odpowiedzi było 
trudno, czy była uradowaną, zmaczoną. czy nieza- 


dowoloną. Przeglądała się czasem w zwierciadle i 
chodziła zadumana. 


Pani Piotrowa zagadnęła ją poufnie w ten 
sposób, aby się dowiadzieć mogła coś o gospoda- 
rzu, domu, Życiu wiejskiem — ale dziewczę tak 
się plątało, iż z jej słów niejasnych nie wydobyć 
nie było można, 


„ Dzień ten cały po męczącej zabawie wczo- 
rajszej upłynął na rozmowach i spoczynkn. Ata- 
nazy tylko nie próżnował, gorliwie spełniając rolę 
swą gospodarza. Piotr siedział drzemiący, bo się 
wyczerpał i znużył. 

Przyjaciele Atanazego, pozostali w mniejszem 
kółku, ciągnęli dalej wczoraj zagajone sprawy 
dobra ogólnego i postępowania w przyszłości. 

Zgodzili się na to wszyscy, że bardzo wiele 
było do zrobienia ; że rolnictwo podnieść należało 
i zastosować do potrzeb 1 wymagań wieku; po- 
magać do rozwinięcia krajowego przemysła, i 
część handln wziąć w ręce spółek... aby nie zale- 
żeć od nikogo... 


Atanazy był niewyczerpany w pomysłach... 


coraz bardziej, z nieubłaganą pewnością mo- 
Żna orzec, Że rozpasane siły spowodują wy- 
buch lawy, która strumieniem swym dalekie 


zajmie kraje — lecz nikt nie jest w stanie 


obliczyć, kiedy siła wewnętrznego parcia prze- 


kroczy ów punkt równowagi, w którym ją 


dotychczas zewnętrzne ciśnienie utrzymywało: 
może to być dziś lub jutro, a może dopiero 


po latach wielu. 

To jedno jest pewnem, że między oby- 
dwoma centrami wybuchowemi istnieje zawi- 
słość i wspólność, która cały system polity- 
czny Europy naraża na bezustanne drżenie 


i grozi powszechnym kataklizmem. 


I to właśnie jest okolicznością najzgu- 
bniejszą, okolicznością dającą całemu społe- 


czeństwu europejskiemu uczuwać już dzisiaj 
ciężkie skutki wojny, pomimo, że starcia je- 
szcze nie było. Chwila wybuchu nieobliczalna 


napawa wszystkich i wszystko niepewnością, 


działa paralizująco na wszelki ruch, będący 


życiem handlowem. przemysłowem, intelektu- 
aliuem — jest ona ową zmorą, która nas je- 
szcze przed wojną zabija. 

Jeżeli odrzucimy wszystko, co jest przy- 
mieszką iutrygi politycznej, wywoływanej 
rywalizacją Rosji i Austro-Węgier o wpływy 
na Wschodzie, natenczas  nuajzapalniejszy 
punkt na półwyspie bałkańskim, Bułgarja, 
przedstawi nam się w stadjum przeobrażenia, 
które trudno sobie wyobrazić bez konso- 
kwencji gwałtownych przewrotów. Narażana 
intrygami zewnętrznemi na bezustanne po- 
kusy, nie mogąca a poniekąd i nie chcąca 
znaleść w mahometańskiej Porcie szczerego 
opareia, nie przedstawia Bułgarja sama w 
sobie dość siły i powagi, ażeby o prawidłowy, 
cywilizacyjny jej rozwój można być spokoj: 
nym. Z podziwienia godnym taktem szukała 
ona Środków ratunku w dyplomacji europej- 
skiej, żądała podpór dla swej niepodległości; 
poszukiwania te jednak spełzły na niczem. 
Dyplomacja europejska zepchnęła rzecz całą 
na Portę, Porta zaś starała się pogudzić naj- 
sprzeczniejsze elementa wewnętrzne — i 
praca ta jaj się nie udała. Pokazałe się, że 
to ogień 1 woda, Że to przeciwności i eks- 
kluzywności, których nikt nie jest w stanie 
pogodzić. I cóż się dzieje? Oto deputacja 
bułgarska powraca do domu z próżnemi 
rękoma, Rosja wysyła armię ajentów, ażeby 
tylko wywołać jakikolwiek krok fałszywy 
rządu, patrjoci i zdrajcy grupują się prze- 
ciw sobie na tle ludu na pół dzikiego, nie- 
oświeconego, nieświadomego swych celów... 
I któż w takim stanie zdolen jest powiedzieć, 
gdzie, kiedy i jakiej iskry potrzeba, ażeby 
krater buchnął płomieniami zniszczenia ? 
Wszyscy czują tylko instynktownie, Że eru- 
pcja może nastąpić lada chwila, i na tę 
chwilę chcą być gotowi. 

Ku tej klasycznej ziemi Wschodu zwra- 
cają się zatem wszystkie oblicza. Tu dały 
się uczuć pierwsze drzenia i one to wywo- 
łały gorączkowy pośpiech w przygotowaniach 
wojennych, ztamtąd padnie pierwsze hasło 
do zawieruchy, o której trudno powiedzieć, 
gdzie się zatrzyma. 

Gdyby nie sprawa bułgarska, nie my- 
ślałby dziś nikt o możności rychłego starcia 
Francji z Niemcami. Lecz możność spotka- 
nia się Rosji z Austro- Węgrami niweczy 


— Miałożby być prawdą, co głoszą — prze- 


w poglądach, a szczególniej w wynajdywaniu |rwał złośliwy sąsiad — iż nasz kochany gospo- 


wszystkich przeszkód, które urzeczywistnienie ha- 
mować mogły. Nikt nad niego bardziej nie był 
przewidujący m. 

Podniesionc i sprawę taniego kredytu, i brak 
kapitałów, i środki, jakichby użyć należało dla 
stworzenia pierwszego, dla wydobycia drugich z 
ukrycia, dla nakłonienia ogółu, aby się nie nchy 
lał od współdziałania. 

Wszystko to przy kieliszkach w kancelarji 
Atanazego głośno i wrzawliwie roztrząsano, a 
Piotr, zajrzawszy tu na chwilę tylko i pomrn- 
czawszy, — zostawił bratu plac wolny do popisu, 
oświadczając, że za mało zna miejscowe stosunki, 
aby mógł o nich sądzić. 

Po wyjściu jego naturalnie ten i ów zapytał 
Atanazego 0 tego Świeżo zjawionego brata, wywo- 
łując odpowiedzi dwuznaczne, z których i pochwa- 
łę i ubolewanie wydobyć byłe można. Absynt na- 
wet został napomknięty... Młodzież właśnie dopy - 
tywała o Balbinę, — ale o tej nie mógł Atanazy 
dać żadnego objaśnienia. 

Zgodzono się na to, że była nadzwyczaj pię- 
kną... pytano, czy w istocie była bogatą, — 0 
ezem gospodarz nie wiedział na pewno... npewnio- 
no się wreszcie, iż pochodziła z rodziny mie- 
szezańskiej, 

— E! eo to, mospanie — odparł wąsaty pan 
Bolesław — mieszczanka krakowska taka n nas 
zawsze była dobra, jak i szlachciank.... A ileż to 
naszych familii szlacheckich wyszło z krakowskie- 
go magistratu... dosyć zajrzeć do Paprockiego... 
Byle miała grosiwe, a była urodziwą ! 

miechami potwierdzono ten aksjomat, po- 
wszechną zgodą przyjęty. i ; 

— To nie ulega najmniejszej wątpliwości — 
dodał pan Bolesław — że bratowa przywiozła te 
kuzynkę nie dla kogo innego, tylko dla kochanego 
szwagierka... F x 

— Mogę zaręczyć wam, że ani jej piękność, 
ani posag bynajmniej mnie nie wabią i nikomu 
nie zapieram drogi... — żywo odrzekł Atanazy. 


iarz w Wiedniu jakąś amuretkę napytał? 

— A toż zkąd wiesz? — zagadnął zdumio- 
ny Atauazy. — Ja?! 

Bolesław śmiał się. 

— Widzisz, kochany Atanazy — rzekł, 
stając przed nim — na wsi wszystko się wie... 
Nudzimy się i nawzajem szpierujemy. Poczt- 
majster rozgłasza. że odbierasz to z Wiednia, to 
ze Lwowa liściki, kobiecym charakterem adre- 
sowane. 

Zarumienił się p. Atanazy. 

— Tak jest, tylko że nie od obcej osoby, 
ale należącej do familii — odezwał się tajemni- 
czo Atanazy, nie chcąc jaśniej tłumaczyć. 

Pani Narcyza przyszła mu na myśl... i te- 
raz dopiero jakoś jaśniej przejrzał w tem, że 
może wdowa nie mogąc się wydać za hofrata, 
zawiązała z nim stosunki... Ruszył ramionami, 
Polowano więc na niego ze wszystkich stron... 
a onl.. 

Późnym wieczorem reszta gości się rozje- 
cbała; nieuniknione sam na sam z p. Piotrem 
i Pistrową stawało przed oczyma. Atanazy Się 
ich rad był pozbyć, ale kilka wizyt odbyć mu- 
sieli i zjeść parę obiadów. l 

O dnia tego, w którym Piotr zdobył sobie 
przy kieliszkach Świetnem wystąpieniem prawa 
obywatelskie i rodzaj popularności — brat wcale 
inaczej zmuszony był się z nim obchodzić. 

Nie posądzał dotąd, aby w człowieku tym, 
nałogiem zniszczonym, zużytym życiem, tyle po- 
zostało energii i siły. i 

Jednego dnia pozostali sami panowie bra- 
cia; Piotr postanowił przyjść w pomoc żonie... 
W chwili, gdy się może najmuiej tego spodzie- 
wał Atanazy, przystąpił do niego. 

(C. d. a.) 
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całą podstawę pokoju europejskiego, i pod 
wpływem tej możności, nagle, jak upior 
z pod ziemi, występuje na jaw sprawa nie- 
miecko-francuska. Jestto jedyna kombinacja, 
w której Francja liczyć może na odosobnie- 
nie Niemiec, gdyż zajęci sobą sojusznicy 
dotychczasowi Żadnej pomocy daćby im nie 
mogli — jedyna szansa pojedynku we dwóch, 
w którym krzywda mogłaby być powe- 
towaną. 

Tem się tłumaczy, Że z chwilą wybu- 
chu kwestji bułgarskiej, podniesiono tak go- 
rąco sprawę zbrojeń w Niemczech i we 
Francji. A choć Bismark zbyt zuchwałem 
w postronuych celach wywołaniem ducha 
wojny sytuację zachodnią zaognił, choć mo- 
Żność starcia, samem wmawianiem w siebie, 
że jest nieuniknione, stała się bliższą — 
trzeźwy pogląd na wypadki z dziejowego 
punktu widzenia każe nam wierzyć, że do- 
póki pierwszy strzał nie padnie na Wscho- 
dzie, nie spotkają się także armie nieprzy- 
jacielskie nad Renem. 

W tym logicznym rozwoju wypadków 
waży coś zapewne i wola cara, i Życie Wil- 
helma i rozum Bismarka. Lecz czy Z wo- 
łą cara czy bez niej, czy z Bismarkiem czy 
bez niego, zawsze przyjdzie do wybuchu tych 
palnych materjałów, które się w ciągu lat i 
wieków nagromadziły. Nieobliczalny kaprys 
cara, lub wola Bismarka, mogą wpłynąć tyl- 
ko tyle, co lekkie wstrząśnienie, które przy- 
gotowaną już minę prędzej w powietrze 
wysadza. 

I jak zresztą wyobrazić sobie koniec 
tego zbrojnego pokoju, pod którym Europa 
jęczy i upadał Czyż jest jaka siła w łonie 
państw europejskich lub poza niemi, któraby 
je do rozbrojenia bez walki zniewoliła ? 
Wierzyć w to, byłoby złudzeniem. Mamy 
przed sobą mury, które własnym ciężarem 
chwiać się zaczynają. Lada chwila runą — 
wystarczy jeden podmuch — i trudno ozna- 
czyć, kiedy runą, lecz runąć muszą ko- 
niecznie. 

Dziecinna to więc zabawką rozbierać 
pytania, czy będzie wojna lub pokój 4 — da- 
remnem zaś mędrkowaniem oznaczanie chwili 
wybuchu. Termin wojny jest prawdopodobnie 
dość bliskim, lecz ani na dnie, ani na mie- 
siąca oznaczyć się nie da. Przezorni powinni 
być jednakże na wszystko gotowi i z męską 
rezygnacją patrzeć w przyszłość, której 
nic odwrócić nie zdoła. 


Z Rady państwa. 


Nagabywany z różnych stron przez deputo- 
wany" : ów dr. 
» odby- 

e. Tak 


wer- 


. b. m. 
:horych 


ów rol- 
nych i leśnych na wypadek enviuvy, =y. s8obne- 
mi ustawami krajowemi uregulowane. Dopóki ta 
regulacja nie nastąpi, nie wstępnje też w życie 
ustanowiony w §. 1. także dla robotników i ofi- 
cjalistów rolnych i leśnych obowiązek zabezpie- 
czania się na wypadek choroby, i ma przedsię- 
biorca niezwłocznie postarać się o pielęgnowanie 
i lekarskie traktowanie każdego robotnika i ofi- 
cjalisty, który skaleczony zcstał w jego, do ubez- 
pieczenia w razie kalectwa wciągniętym okręgu. 
Koszta aż do upływu czterech tygodni od wyda- 
rzenia się nieszczęścia, ma pokryć przedsiębiorca 
interesu z własnych funduszów.* 


Na poafneim posiedzeniu komisji bau- 
dżetowej Izby posłów, na którem obradowano 
nad kredytem dla landwery i landszturma, zapy- 
tał p. Beer p. Dunajew kiego, jakich myśli użyć 
środków na stałe pokrycie ciężarów procentowych 
długu państwowegc, które się w skutek różnych 
kredytów potęgują. P. Dunajewski odparł, że mi- 
nisterjum skarbu właśnie tą sprawą dopiero się 
zajmuje; to jedno może tylko powiedzieć, że rząd 
o podwyższeniu podatków na rok bieżący wcale 
nie myśli. 

Sprawozdanie komisji bndżetowej do kre- 
dytu 12-milionowego nie przedstawia nic ważnego, 
jest najkompletniej suche. W jednem tylko miej- 
scu znajduje się przytyk do ministra obrony kra- 
jowej, który, gdy się toczyła rozprawa nad ustawą 
o landszturmie, tylko się uśmiechał, gdy mu wy- 
kazywano, że żadne państwo nie zechce za człon- 
ków siły wojującej uważać ludzi, którzy się tylko 
pewną przepaską ua ramieniu odznaczają. Teraz 
ujrzał się jen. Welsersheimb zmuszonym oświad- 
czyć w komisji, że rząd w skutek rezolucji Izby 
posłów odniósł się w sprawie tych opasek do in- 
nych rządów, ale napróżno, i wątpi nawet, aby 
kiedykolwiek doszło do pomyślnego wyniku w tym 
względzie. Landszturm, idący na wojnę, musi być 
uniformewany. Sprawozdanie komisji z pewnym 
naciskiem podnosi tę sprawę. 


Komisja budżetowa Izby posłów deba- 
tuje obecnie nad  preliminarzem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Przyjęto już dział bndowli 
drogowych, w którym znajdują się ciekawe dla 
Galicji cyfry. Na wydatki nadzwyczajne, t. j. na 
nowe budowle drogowe i bardzo znaczne rekon- 
strukcje, zawiera preliminarz 506.450 złr., z któ- 
rej to sumy przeznacza się na Galicję 119.300 
złr. w. a. 

Dotacja ma być użyta w nastepnjący sposób: 

a) Na most na D iiestrze pod Zaleszczyka- 
mi 50.000 złr. (piąta rata), Na budowlę tę przy- 
zwolono dotychczas 230.000 złr. w czterech ra- 
tach; cały koszt obliczony na 300.000 złr., pozo- 
stawałoby przeto na rok przyszły jeszcze 50.000 
złr., ala prawdopodobnie więcej zażądać wypadnie, 
bo przy zakładaniu fundamentów trudności były 
wielkie, a przekroczenie kosztorysu jaszcze nie 
obliczone. 

b) Na most na Jabłonce pod Tarką złr. 
4900 (druga rata), W roku 1884 przyzwolono złr. 
6000, cały koszt obliczony na złr. 10.907, na 
drugi most tamże w pobliżu pierwszego 4100 złr. 
(druga rata); pierwsza w r. 1884 wynosiła 7000 
złr., kosztorys wykazuje snmę 11.110 złr.; na 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 24. Lutego 1887. 


trzeci most również na Jabłonce, w dalszym tra- 
kcie drogi dobromilskiej od Turki 4800 złr. (dru- 
ga rata); w roku 1884 przyzwolono 2000 złr. na 
poczet sumy 11.268 złr. 

c) Na rekonstrnkeję drogi gminnej z Prze- 
worska do Sieniawy wraz z budową mostu na 
Sanie pod Leżachowem 10.000 złr. (trzecia rata); 
kosztorys wynosi 146.880 złr., na którą to sumę 
gminy i obszary dworskie mają wnieść 2339 złr., 
skarb państwa ma dać 144.541 złr., w latach 
1885 i 1886 przyzwolono razem 80.0600 złr. 

d) Na rekonstrukcję drogi gminnej z Bur- 
sztyna do Łopuszny 20.000 złr. (druga rata); do 
całego kosztu, obliczonego na 62.150 złr., przy- 
czynić się mają adjacenci kwotą 21.123 złr., skarb 
resztę w ilości 40.427 złr., w roka zeszłym przy- 
zwolono 18.000 złr. 

e) Na rekonstrukcję i po części przełożenie 
drogi gminnej z Rymauowa do Jaślisk, między 
Królikiem wołoskim a Jaśliskami 8000 złr. (dru- 
ga rata); koszt obliczony na 23.570 złr., adjacen- 
ci mają dać 2870 złr., skarb 21.200 złr., w roku 
ubiegłym przyzwolono również 8000 złr. 

) Na wybudowanie drogi gminnej z Radni- 
ka do Tarnogóry 10.000 złr. (nowa pozycja) jako 
subwencja skarbowa, równająca się prawie połowie 
kosztów, obliczonych na 30.710 złr. 

g) Na wybudowanie delatyńskiej drogi skar- 
bowej na pewnej przestrzeni 8000 złr. (nowa po- 
zycja) jako pierwsza rata na poczet obliczonych 
kosztów 26.915 złr. Budowla ma być ukończona 
w dwn latach. 


po aeee a e 


Sprawa dostaw 
dla landszturmu we Węgrzech. 


Węgierski minister obrony krajowej roze- 
słał pod d. 19. bm. następujący okólnik do kra- 
jowego Towarzystwa przemysłowego, tndzież do 
Izb handlowych węgierskich i kroackich: 


„Ponieważ sprawienie znacznych nadzwy- 
czajnych potrzeb dla ekwipowania landszturmu, 
rozległych i szybkich zarządzeń wymaga, pragnę 
więc — jak to już w komisji budżetowej Izby posłów 
oświadczyłem — oprócz moich zwykłych przed- 
siębiorców, którzy krajowych wyrobów używać 
i krajowe siły zatrudniać muszą, wciągnąć do do- 
staw w jak najwięk:zej mierze także krajowy 
przemysł drobny, w miarę jego siły. Tylko co do 
sprawienia potrzeb, które tą drogą i w należytym 
czasie zapewnionem być nie może, uciekam się 
do innych także źródeł. 

W tym celu upraszam... zawezwać w swoi- 
im okręgu skłonnych do liwerunku przemysłow- 
ców, © ile i na jakie rozmiary chcieliby podać 
oferty na dostawę potrzeb mundnrowych i ekwi- 
powania, tak, aby objęte przez nich liwerunki do 
końca czerwca zupełnie skończone, a względnie 
do centralnego magazynu muudurów w Bupa- 
peszcie dostawione być mogły. Liwerunki mają 
być według systemizowanego materjału i w prze: 
pisanej formie, według wzorów równomiernie wy- 
konane, i będą wtedy przyjęte, jeżeli komisja 
rzeczoznawców za nienaganne co do jakości je 
uzna. Są to następujące przedmioty (ze skóry 
i sukna, potrzebne w ogóle wojskowym, i których 
tu nie wyliczamy; p. r.) 

W ofertach ma być wyrażone, ile sztuk (par) 
i po jakiej cenie przedsiębiorca w maju i czerweu 
dostawić sie obowiazuje. 

Pragnąc zaś, aby przedewszystkiem drobny 
przemysł na prowincji mógł uczestniczyć w tych 
dostawach, przyjmę na podstawie odpowiedniej 
kaucji, oferty na pojedyncze przedmioty także 
w drobniejszych ilościach, ale nie niżej stu sztuk 
lub par, i będzie robota w miarę ofert, aż do po- 
trzebnej ilości, pomiędzy pojedynczych oferentów 
rozdzieloną. 

Wzory co do materjałn i roboty będą w pe- 
wnych godzinach okazywane w magazynach wszyst: 
kich landwerzyckich komend stacyjnych, batalio- 
nowych i pułkowych huzarskich. 

Co do liweranku wyrobów skórzanych nad- 
mieniam jeszcze, że przedsiębiorca w Bndapeszcie 
(następuje nazwisko i mieszkanie jego) obowiąza- 
nym jest, szycie oddawać krajowym przemysłow- 
com za ceny kontraktowo oznaczone. Gdyby więc 
który przemysłowiec dla braku materjału pragnął 
podjąć się tylko szycia, niechaj się do niego zgło- 
gi, a on mn warunki zakomunikuje. 

Oferty muszą do mni» bezwarunkowo naj- 
dalej do 2. marca być podane, abym co do rozdania 
dostaw zawczasu mógł wydać dyspozycje.“ 


A a 


kronika miejscowa i zamiejscOwa. 


Lwów dnia 23. lutego. 


* Popielee, nieubłagany popielec, kładzie kres 
rozbujałemu karnawałowi. Z wielu pięknych ust i 
z niejednej piersi, falującej jeszcze taktami ostatniego 
kotyliona, wyrywa się gorące westchuienie żalu, że 
uroki zabaw tak prędko minęły — pamiątkowe re- 
sztki bukietów i książeczek balowych wędrują na 
spód sentymentalnych kasetek — a rozhulane peni- 
tentki idą wolnym krokiem, ze spuszczonemi główka- 
mi do kościołów, gdzie kapłan, sypiąc popiół na za- 
niedbane fryzury, mówi grobowym głosem: Pulvis 
es et in pulverem reverteris... 

Karnawał był hulaszczym, jakimś gorączkowym, 
fantastycznym, jak wirowe podskuki wichrn przed 
burzą... Nigdzie może nie sprawdza się tak dokła- 
dnie przysłowie francuskie: les extrómes se tou- 
chent, jak w chwilach ogólnej niepewności. Obawa 
przed nieznaną przyszłością podaje rękę lekkim wy- 
brykom teraźniejszości, i karnawał odgrywa wiedy 
rolę chloroformu, który nas koi, usypia i nie do- 
zwala myśleć o przykrościach, jakie naa czekają po 
wytrzeźwieniu. Niewyspany, roznerwowany danser, 
zrzuciwszy zmięty frak i ucałowawszy najmilsze kokar- 
dki, może teraz myśleć dowoli o landwerach i land- 
szturmach, a dźwięk kapeli bałowej nie zgłuszy już 
jakiegoś dziwnego szmeru, który drzy w powietrzu i 
szepcze: Pulvis es et in pulverem reverteris... 

* Konfiskata. Przykrą niespodziankę wyrzą- 
dziła nam wczoraj prokuratorja państwa konfiskując 
Gagetę Na. za artykuł p. t. „Obrona Galicji na wy- 
padek wojny.* Artykuł ten podaliśmy w dosłownym 
przedkładzie z węgierskiego dziennika Pester Lloyd, 
będącego, jak wiadomo, półurzędowym organem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Wczoraj bardziej ani- 
żeli kiedykolwiek dotknięci zostaliśmy tą konfiskatą, 
której wytłumaczyć sobie nie możemy, pomimo do- 
świadczenia i rutyny dziennikarskiej i znajomości u- 
stawy prasowej a nawet prądów chwilowych. Drugi 
dziennik tutejszy za ten sam artykuł uległ wczoraj 
także konfiskacie. 

Wobec tego nie wiemy, czego się właściwie 
trzymać, skoro przestrzegając ustawy ulegamy cią- 
głym konfiskatom. 


* Zmarli: W Horodence zmarł d. 20. b. m. 
Piotr Sakowski, lekarz szpitala powszechnego, 
w 40 r. życia, nabawiwszy się tyfusu plamistego na 
wsi, dokąd wysłano go dla leczenia chorych. 

W Kamionce strum. zmarł d. 20. b. m. lekarz 
miejski Łazarz Landau. 

We wsi kadlna, pod Tarnowem, zmarł w 52. 
roku życia Józef Jastrzębiec Wybowski, syn Ksa- 
werego. byłego właściciela dóbr Safczyn i Łęki, słyn- 
nego w swoim czasie gospodarza i hodowcy raso 
wych koni, mających sławę nawet poza granicami 
kraju. 

W Rzymie zmarł d. 16. b. m. w 63 r. życia 
kardynał Cattani, arcybiskup Rawenny. Studja odby- 
wał w Faenca i Rzymie i zostawszy księdzem, był 
przez dłuższy czas kanonikiem najpierw przy kate- 
drze w Ravennie, a później w Rzymie przy latera- 
neńskim kościele św. Jana. W r. 1866 przeszedł do 
dyplomatycznej karjery i powołanym został jako inter- 
nuncjusz do Haagi. W dwa lata później został nun- 
cjuszem i powołanym do Brukseli. Pius IX powołał 
go w r. 1875 do Rzymu, gdzie został sekretarzem 
kongregacji konciliów. Później wysłano go jako nuncju- 
sza do Madrytu. Leon XIII mianował go w r. 1879 
kardynałem i arcybiskupem Ravenny. 


* Posady opróżnione. W sądzie krajowym 
w Krakowie posąda sekretarza Rady w VIII. klasie 
rangi. Konkurs do 12. marca. Posada sędziego po- 
wiatowego w Radymnie w VIII. klasie rangi jest do 
obsadzenia. Konkurs de 8. marca. Posada ekspe- 
djenta przy urzędzie pocztowym w Janczynie, powiatu 
Przemyślańskięgo za kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 150 zł. iry- 
czałtu kancelaryjnego 40 zł, na kilka posad ekspe- 
djentów pocztowych II. klasy, konduktorów i listono- 
szów III. klasy w czadowym charakterze, woźnych 
przy dyrekcji poczt II. klasy i woźnych pocztowych 
IL. kl. w czasowym charakterze z systemizowanemi 
poborami i kaucja służbową w kwocie 400, 300, a 
względnie 200 zł. Konkurs do 16. marca. 


* Parlaments-Gschnas. Neues Wiener Tag- 
blatt w ostatnim numerze umieszcza pod tym tytu- 
łem fejleton powieściopisarza niemieckiego F. Glin- 
skiego, w którym autor puszcza wodze fantazji i per- 
siflując prawicę, antisemitów i stronnictwo Coroninie- 
go, opisuje urojony bal kostjamowy, urządzony pod 
egidą p. Smolki w salach parlamentu austrjackiego. 

Opis tej maskarady, która istniała naturalnie 
tylko w wybujałej fantazji autora rozmaitych sensa- 
cyjnych powieści historycznych, zaprawiony jest wię- 
cej żółcią, aniżeli solą atycką. 

Gliński pisze, że ponieważ w tym roku Austrja 
z Węgrami zaciągnąć musi pożyczkę około 140 mi- 
lionów, musiano więc myśleć o oszezędności — kto 
więc nie miał prawdziwego kostjamu, mógł poradzić 
sobie „złotem talmi". O północy rozpoczął się bal. 
Muzyka gra ochoczo. Nie obeszło się bez dysonan- 
sów, muzykanci czescy nie uważają na batutę. Na 
czele pierwszej grupy zjawia się Smolka, na koniu, 
w narodowej zbroi wojenuej. 

Koń jest maskowany, w nogach jego znajdują 
się dwaj polscy posłowie, których ubytku nie spo- 
strzega się, ponieważ w Izbie nigdy nie przemawiają. 

Smolka wygląda jak stary hetman z Ukrainy, 
oczy jego błyszczą wojennie, jak podczas delegacji. 
Pancerz jego lśni, zrobiony on z złotego papieru, 
prawą ręką wymachuje pałaszem z papieru srebrne- 
go, a u siodła wisi okropna broń — warzecha z bla- 
chy. Obok niego gońce z olbrzymiemi skrzydłami pa- 
pierowemi Hompesch i Popowski w papierowych 
czapkach landsturmowych. Szlachta postępuje w zwar- 
tych szeregach, odważna i ambitna. Jest to przecież 
ten sam teren, na którym ich przodkowie pod So- 
bieskim rozbili Turków" f Grupa zajadła.- Biada ci“ 
Moskwo ! 

Za nimi maszerują dwie ponure postacie: G ro- 
cholski, jako uosobjone nieszczęście narodowe, 
w czarnym stroju, a chorągiew jego ma napis „Je- 
szcze Polska nie zginęła*. Drugą postacią jest me- 
lancholiczny potomek królewski, Czartoryski, ze 
łzami w oczach. Dr. Rappaport ma długi nos 
i stara się zniknąć z oblicza Kroatom. Mały Bloch 
kręci się także. Co pewne, to pewne.... 

Jeszcze grupa: Żydzi polscy. Zdaje się, że je- 
steśmy w Brodach, tak łudzącemi są ruchy i kostju- 
my — to są antisemiei, propagujący nienawiść ży- 
dów i dlatego starali się wyglądać najwstrętniej. 

Dunajewski wydaje się być zmęczonym i 
znudzonym, chociaż u jego boku siedzi żwawa, pełna 
życia dama, kokietująca go. Piękną ona nie jest, lecz 
zdrową. Kostjum jej składa się z olbrzymich cyfer. 
Zapowiedzi same wykazują 140 milionów. 

Na skinienie wchodzą dwaj huzarzy Bacha. Zja- 
wienie się tychże wywołuje w pierwszej chwili de- 
prymujące wrażenie — następnie jednak przekonano 
się, że w tych uniformach zjawili się hr. Henryk 
Clam i św. Mikołaj którym jest Euzebiusz 
Czerkawski.(1) 

Któż jest lepszym Czechem od ruskiego germa- 
nizatora i radcy szkolnego Czerkawskiego? 

Rozpoczyna się taniec. Pierwsze pary wpra- 
wiają widzów w zachwyt: Vasaty jako Paris z Ji- 
reczkiem jako piękną Heleną i Achilles Lueger 
z Klitemnestrą Chrzanowskim*... 

Czy to jest dowód Bympatji dla Polaków ze 

strony Tugblattu — czy zmianą frontu po wystąpie- 
niu Szepsa ? 
X* Kraszewski bawi obecnie we Florencji, do- 
kąd przybył dla odwidzehia chorego Lenartowicza i 
gdzie zabawić miał dni kiłka. Był on sam mocno 
cierpiącym i żył tylko jajem i kieliszkiem wina na 
obiad. 

* Pogrzeb Ś. p. Romana ks. Czartoryskie- 
go odbędzie się jutro we czwartek d. %4 bm. przed 
południem w Sieniawie. « Wyjazd nastąpi we środę, 
pociągiem popołudniowym lub pospiesznym kolei Ka- 
rola Ludwika do Jarosławia, gdzie czekać będą fur- 
manki dla przewiezienia uczestników żŻałobnego ob- 
chodu do Sieniawy. 

* Prezydent namiestnictwa p. Herman Loebl 
wyjechał do Wiednia. 


* Mianowania. Radca ambasady w Berlinie, 
Tavera, został mianowany posłem w Waszyngtonie; 
poseł Hengelmiiller, posłem w Belgradzie ; wreszcie 
wicekonsul w Warszawie, Emeryk Pietschka, konsu- 
lem w Jasach. 

Starszy inżynier, przydzielony do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Romuald Iszkowski, otrzymał 
tytuł i charakter radcy budownietwa. 

Namiestnik przeniósł starszego inżyniera Ro- 
mana Bielańskiego ze Złoczowa do starostwa we 
Lwowie, inżynierów: Wiktora Korneckiego, z Białej 
do Złoczywa; Karola Backera z Zaleszczyk do Bia- 
łej; Mikołaja Bojarskiego, z Sambora do namiestni- 
etwa; Adolfa Palcha, ze starostwa lwowskiego do 
Sambora; adjunkta budownictwa Kazimierza Wasi- 
lewskiego, z Rzeszowa do Bochni, i praktykantów 
budownictwa : Leona Bałtarowicza, z namiestnictwa 
do Rzeszowa, a Karola Zygmunta Richtmana, z na- 
miestnietwa do Zaleszczyk. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała pobor- 
cami podatkowymi kontrolorów podatkowych: Al- 
bina Wojcikiewicza, Aleksandra Baczyńskiego i Wi- 
ktora Rosenfelda ; kontrolorami podatkowemi adjunk- 
tów podatkowych: Aleksandra Hamerskiego, Franci- 
szka Teichmanna, Mikołaja Soroczyńskiego, Henryka 
Kudelkę, Aleks, Kocowskiego i Jana Grodeckiego, 


gą kadencję sądów przysięgłych w lwowskim sądzie 
krajowym, rozpoczynającą się d. 14 marca b. r. zo- 
stali wylosowani jako przysięgli główni pp. Kazi- 
mierz Bielecki właść. real., 
real., Zygmunt Rucker aptekarz, Stanisław Biało- 


hipot., 
Makarewicz sekr. Tow. wzaj. pom. ofic. pryw., dr. 
Emil Dunikowski docent uniwer., Bogusław Long- 


Rapp wł. real., Henryk Haller dyr. Tow. kredyt. 
ziem., Jan Sass Leszczyński wł. real., Aron Kugel 
wł. real., Jan Miłaszewski wł. real., Józef Franziak 
wł. real., 
Towarz. ubezp., 
Lange dyrektor dóbr fundacji hr. Skarbka, Ascher 
Luft wł. real., 
Rojowski wł. real., Izaak Rosenberg wł, real., Jakób 
Balsambaum wł. real., Izydor Meschel prokurzysta 
zakładu kred. dla handlu i przemysłu, Antoni Pa- 
procki dzierż. dóbr, Dawid Hollender kupiec, Ale- 
ksander Krusenstern wł. real,. Jakób Rubinstein wł. 
real., Michał Fechter wł. real., Aleks. Rogalski ad- 
wokat, Zygm. Łaszowski wł. real., Samuel Kwaśni- 
eki notarjusz, 


zostali pp.: Józef Samuel Schreiber wł. real., Józef 
Podgórski wł. real., 
dr. Juljan Schramm docent Uniwersytetu, Ferdynand 
Bardasz kupiec, dr. Maurycy Roth kandydat adw., 
dr. Michał Kowalski lekarz, Jakób Balsambaum sekr 
ajencji „Riunione adriatica“ 
wł. real, 


zuje w przychodach 1,236.000 zł. 
1,255.483 zł. 
nie pokryty zapasami kasowemi. 
wydatek figuruje w tym budżecie kwota 30.000 zł. 
na zasklepienie Pełtwi od placu Marjackiego do An- 
gielskiego hotelu. 
znaczona na utrzymanie 
utworzenia czterech nowych posad rewizorów niezbę- 
dnie potrzebnych do zaradzenia smutnym stosunkom 
bezpieczeństwa publicznego we Lwowie. 


Z powodów dotychczas niewiadomych wybuchł ogień 
wczoraj po godz. 12. w południe na piątrowej części 
budynku mieszkalnego, przytykającego do ogrzewalni. 
O 2. popołudniu ogień zlokalizowano. Spalił się dach 
nad budynkiem piętrowym 


wodą. Sufity górne w  przeważnej części prze- 
palone. 

Czynne były 2 parowe sikawki i 4 sikawki 
ręczne kolei Czerniowieckiej, 1 parowa sikawka i 


wielka ręczna kolei Karola Ludwika, którą osobiście 
przyprowadził dyrektor kolei Karola Ludwika p. Slad- 
kowski 
zwana, 
pożaru. 


ponieśli 
budynku. 


kolei Czerniowieckiej i Karola Ludwika w połączeniu 
ze strażą pożarną miejską. 
ugaszeniem ognia z wielkiem poświęceniem, 


skiej i ochotniczej straży ogniowej pp. Praun i Hry- 
niewicz i głównie 
wdzięczać należy zlokalizowanie pożaru, 
dzięki szybkiemu 
rozmiarów. 
pożar, kryty był gontami, 
po tak smutnem doświadczeniu dyrekcja 
niowieckiej postara się o to, ażeby go teraz przynaj- 
mniej pokryć blachą. 


twartym został ruch pociągów także na przestrzeni 
Czortkowsko-Husiatyńskiej, wskutek czego ruch pocią- 
gów przywróconym jest na wszystkich liniach lwow- 
skiej dyrekcji kolei skarbowych. 


dzi 25. lutego b. r. dwudziestoletnią rocznicę swego 
istnienia, w którym to dniu o godzinie 7. wieczo- 
rem, odbędzie się w sali Towarzystwa wieczorek 
gimnastyczny. 


stwa prawniczego 
nego, Juliana Bochyńskiego, 
25. b. m. o godz. 7 i pół w Towarzystwie „Froh- 
sinnu“. 
wadzać gości. 


żona z radców dra Teofila Gerstmana i insp. Olszew- 
skiego, bawi w Krakowie od dni kilku w sprawach 
zamiejskiego okręgu 
misja czyni codzienne wycieczki do szkół w okolicz- 
nych gminach. 


adiunktami podatkowymi nadporueznika 58 pułku 
piechoty, Józefa Fiedlera, nadporucznika 30 bata- 
lionu strzelców, Baz. Mareyniuka, i praktykantów poda- 
tkowych: Bolesława 'Tokarzewskiego, Andrzeja Miła- 
szewskiego, Kornela Wątrobskiego, Jana Krzywdziń- 
skiego, Emiła Stankiewicza, Ludwika Kowalskiego, 
Kazimierza Łukowskiego, Anton. Kolbuszewskiego, 
Włodzimierza Szeparowicza, Michała Grossa, Jana 
Dworzańskiego, Adama Pluteckiego, Karola Dworza- 
czka, Stanisława Szajnowskiego i Edwarda Janisze- 
wskiego. 

* Zmiany w notarjacie. P. Władysław Ja- 
niszewski z dniem 24. b. m. ustępuje z urzędowania 


w Bolechowie, a dnia 26. b. m. obejmuje urzędowa- 


nie w Brodach. Erazm Janicki, dotychczasowy nota- 
rjusz w Kamionce Strumiłowej, wyrokiem senatu dy- 
scyplinarnego z urzędu notarjusza usunięty został. 


* Losowanie sędziów przysięgłych. Na dru- 


Aleksander Getritz wł. 
skórski wł. dóbr, Jan Ludwig wł. real., Antoni Dub- 


ski wł. real., Aleksander Lewakowski sekr. Banku 
Br. Wład. Gostkowski wł. real., Romuald 


champs starszy buchalter Banku kraj., Karol Kro- 
piowski krawiec, Salik Wohlfeld wł. dóbr, Mojżesz 


Gwido Ruszczyński sekret. ajencji wied. 
Józef Klimek wł. real., Tadeusz 


Józef Lachowicz rolnik, Kazimierz 


Jako zastępcy sędziów przysięgłych wylosowani 


dr. Leon Pawęcki kand. adw., 


j Manes Reichenstein 


* Budżet miasta Lwowa na rok 1887 wyka- 
a w rozchodach 
Niedebór wynoszący 19.483 zł. zosta- 
Jako nadzwyczajny 


Podniesiona jest także kwota prze- 
policji, gdyż jost zamiar 


* Pożar na dworcu kolei ezerniowieckiej 


i nad rezerwoarami z 


i sikawka miejska, która telefonicznie we- 
nadzwyczaj prędko przybyła na miejsce 


Maszyny są nieuszkodzone. Szkodę największą 
dwaj urzędnicy mieszkający na 1. piętrze 


Przy gaszeniu zajęci byli urzędnicy i słażba 


Wszyscy pracowali nad 
Na miejscu pożaru obecni byli naczelnicy miej- 


działalności za- 
który tylko 
ratunkowi nie przybrał większych 
Budynek mieszkalny, w którym wybuchł 
spodziewać się należy, że 
kolei Czer- 


ich energicznej 


* Z kolei skarbowej. Z dniem 22. b. m. o- 


* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* obcho- 


członków Towarzy- 
radcy Bekcyj- 
się w piątek 


* Zebranie towarzyskie 
w celu pożegnania 
odbędzie 


Członkowie Towarzystwa mają prawo wpro- 


* Komisja z Rady szkolnej krajowej. zło- 


szkolnego krakowskiego. Ko- 


* Proświta. Z początkiem b. m. odbyło się we 
Lwowie walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Proświta*. Towarzystwo to liczyło z końcem 1886 
roku około 1500 ezłonków, od których w tym roku 
wpłynęło 1402 zł. 50 et. wkładek. Nowych  człon- 
ków przybyło w 1886 r. 196, a między nimi 51 
czytelni ludowych i bractw cerkiewnych. Dochodów 
miało Towarzystwo 5224 zł. 20 ct., zaś wydało: na 
wydawnictwa 2422 zł. 36 et., na administrację 951 
zł. 29 et, i 816 zł. 22 et. na inne wydatki, razem 
4189 zł. 87 ct. Za resztujące 1034 zł. 33 ct. za- 
kupiono jeden list zastawny Towarz. kred. ziemsk., 
który włączono do żelaznego funduszu Towarzystwa, 
wynoszącego obecnie 14.600 zł. Towarzystwo wydało 
w ubiegłym roku 6 książeczek popularnych w 15.000 
egzemplarzy ; z 5 książeczek tegorocznych rozszerzono 
między ludem 8674 egzemplarzy, ogółem zaś rozsze- 
rzyło Towarzystwa w 1886 r. ze swych wydawnictw 
(95 numerów) 19.617 egzemplarzy. Prócz tego ror- 


sprzedała „Proświta* 10.000 egzemplarzy modlite- 
wnika, przełożonego ma mowę ludową i zarządziła 
obecnie nowe wydanie w 20.000 egzemplarzach. 


Świeżo uporządkowana biblioteka Towarzystwa w ze- 
szłym roku z 636 książek wzrosła w jednym roku 
de 1786 dzieł w 2237 tomach. Zrobiono też począ- 
tek do założenia muzeum. 

* Koszta przyszłej wojny oblicza b. mini- 
ster gabinetu Hohenwartha, Schäffle, w wydanej świe- 


nym stanie nieba padał przerwami 
śnieg, opad jego nieznaczny mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 0.7 mm. 
— 8.10 ©., najwyższa — 5.0*C., najniższa dziś rano 
— 10.8* ©. 


w południe dnia 
kierunku, 
średnia 
nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogednie, 
co najwięcej opad wcale nieznaczny. : 


żo broszurze, która zwróciła na siebie powszechną 
uwagę. Schäffe wykazuje cyframi ogrom ruiny 
w Europie, jaka nastąpi po olbrzymiej wojnie na 
Zachodzie i Wschodzie. Cztery zaangażowane mocar- 
stwa Niemcy i Francja, oraz Rosję i Austrję przy- 
gniecie, według obliczeń Schaffiego, olbrzymi dług 
30 miliardów marek. Z tej sumy około 16 miliardów 
przypadnie na Niemcy i Francję, co znowu na wy- 
padek zwycięstwa tej ostatniej, będą musiały pokryć 
Niemcy, bo przeciwnik ich z za Renu pragnie od- 
wetu finansowego równie gorąco jak zemsty polity- 
cznej. Reszta, to jest 14 miliardów, wypadnie na 
Austrję i Rosję. 


* Statystyka chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu gru- 
dniu roku 1886 następujące cyfry: Z końcem listo- 
pada 1886 roku było chorych 491, przybyło w miesią- 
cu grudniu 740, było przeto w miesiącu grudniu 
ogółem leczonych 1231. Z liczby tej wydalono: wy- 
zdrowiałych 529, z polepszeniem zdrowia 118, nie- 
uleczonych 47, umarło 65; ubyło tedy razem 754. 
Pozostało z końcem grudnia 477. Najwyższy etan 
chorych był dnia 13 grudnia 585. Najniższy etan 
chorych był d. 25 grudnia, 502. Średni stan cho- 
rych wynosił 543. Stosunek wyzdrowienia względnie 
do wszystkiech leczonych 42 97 pret., względnie do 
ubyłych 68-80 pret. Stosunek śmiertelności względnie 
do wszystkich leczonych 5'28 pret., względnie do 
ubyłych 8'62 pret. Stosunek nieuleczonych, wzglę- 
dnie do ubyłych 6'23 pret., z polepszeniem ubyłych 


względnie do ubyłych 14:98 pret. Ilość dni leczenia 
w zakładzie 


chorych w miesiącu grudniu wynosi 
17.007. 


* Przy placu Marjackim , w kamioniey ke. 


Ponińskiego, otworzyła wezoraj jedna z najruchliwszych 
firm naszych kupieckich, bracia Schayerowie, wielki 
skład płócien i bielizny stołowej znanego domu Ober- 
leithnerów z Schönberg, oraz szirtingów i innych wy- 
robów bawełnianych firmy Śchrolla z Braunau na 
Morawie. Oberleitnerowie, morawska firma fabryczna, 
istniejąca od lat ośmdziesięciu , 
mie przędzalnie w Hannedorfie i w Halbseit, a blichy 
i tkackie warstaty w Schónbergu, jest dziś niewątpli- 
wie największą w Austrji, 
zaopatruje wiele obeych fabryk tkackich. Podobną sła- 
wę w wyrobach bawełnianych posiada zakład Schrolla. 
Urządzenie 
z cenami fabrycznemi, 
tycznej i znanej z rzetelności firmy lwowskiej, będzie 
pożądaną dogodnością dla naszych pań. 


mająca dwie olbrzy- 
a sławną przędzą swoją 


składu dwóch tak renomowanych firm 
pod kierownictwem sympa 


* Na bank ratunkowy w Poznaniu słożył 


w administracji Gags. Narod p. Eugeniusz Strse- 
lecki 25 zł, w. a. N. N. z Rzeszowa 550. 


* tan powietrza. Obserwatorium szkoły poli- 


technicznej donosi : 


zachodnim i zmien- 
przez całą dobę 


Przy wietrze przeważnie 
Średnia temperatura doby była 


Stan barometru zredukowany na peziom morza 


się 


był dziś o 9. rano 769.6 mm. 


Zniżka barometryczna znajduje w b 


landji i wynosi 750 — 755 mm., zwyżka w Styrji 
i wynosi 770 — 765 mm., 
tworzyła się w północnej Szwecji. 


zniżka drugorzędna u- 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
23. lutego. Wiatr o zmiennym 
przeważnie jednak z północnej strony, 
temperatura doby około — 8° ©., stan 


Jutro d. 24. lutego: św. Macieja ap.; wej 


św. Mełetyja arch. 


— Lekarstwa zagraniczne. Przy ministerjam 


spraw wewnętrznych w Petersburgu zorganizowaną 
została specjalna komisja, 
departamentu medycznego, która zajęła się zbadaniem 
części składowych lekarstw nadsyłanych z zagranicy. 
Okazało się bowiem, iż wiele tego rodzaju medyka- 
mentów, fabrykowanych przez szarlatanów, nietylko 
nie jest środkiem leczniczym, lecz przeciwnie zawiera 
substancje szkodliwe dla zdrowia. 
Bzczane będą tylko te lekarstwa, które znajdują stę 
na liście opracowanej przez wyżej wzmiankowaną ko- 
misję, 
lub też poddawane analizie. 
pisano wiele o tem, wydano nawet odnośne przepisy, 
które jednak figurują tylko na papierze, zalewają nas 
bowiem ciągle niemieckie i francuskie specyfiki t. j. 
szarlatanerje, obliczone na naiwną publiczność. 


złożona z przedstawicieli 


Z zagranicy wpu- 


w przeciwnym bowiem razie będą zwracane 
W Auastrji mówiono i 


— Uboga zakonnica z Paderbornn, siostra 


Olimpja Czajkowska, wydalona z Niemiec w r. 1875, 
wyjechała do Hiszpanii, gdzie dostała się do jej rąk 
nieczytelnie pisana kartka z r. 1493. Kompetentni 
ocenili, 
obecnych, 
i ogłasza, 
nego wynosi 7.000 marek. Dochód ma być obrócony 
na miejsowy dom kalek. Nadmienić wypada, że taki 
sam dokument niedawno sprzedano w Londynie za 
6.000$fszylingów. 


że jest to list Kolumba. Korzystając z ulg 
siostra Olimpja wróciła do Paderbornu 
że autograf ma na sprzedanie. Cena o- 


Trzy siostry. Z Częstochowy donoszą o read- 


kim fakcie trzech ślubów rodzonych sióstr, zawartych 
jednego dnia. Są to panny G., córki obywatela z kra- 
kowskiego. 


Jedna z nich była narzeczoną od lat 3, 
lecz siostry dały sobie słowo, że tylko razem wyjdą 


za mąż. Ztąd zwłoka kilkuletnia, lecz przyrzeczeniu 


stało się zadosyć. Trzy pary nowożeńców razem udały 
się w podróż za granicę oryginalnie pomyślaną, za- 
miast bowiem jechać na Zachód, udano się do 
Wiednia, ztamtąd do Pesztu, a następnie do Konstan- 
tynopolb. 

Karnawał rzymski tego roku zaczął się 
w tłusty czwartek. Municypalność rzymska mocno 
okroiła jego tradycyjny program wskutek nabytych 
nieprzyjemnych doświadczeń. Nie było już tym razem 
ani „coriandolów*, ani wyścigów lnzem puszczonych 
koni na Corso. 


— Papieżowi wręczył 21. b. m. francuski am- 
basador przy Watykanie przy sposobności jubileuszu 
papieskiego, w imieniu prezydenta republiki wazę 
sewrską i złote pióro. Monseigneur Galiberti i monaei- 
gneur Mocenni otrzymali wielką wstęgę legii hono- 
rowej. 


W Petersburgu zmarła Stefania Łoboda, 
córka obywatela z Ukrainy, Mateusza Paszkowskiego, 
znana w literaturze rosyjskiej pod pseudonimem S. 
Krapiwiny. Polka z urodzenia, zmarła posiadała do- 
brze język rodzinny swego Ojca i przetłumaczyła na 
rosyjski kilka powieści Orzeszkowej i Kraszewskiego. 
Z prac oryginalnych (pisanych po rosyjsku) najlep- 
szemi były jej powiastki i opowiadania dla dzieci, 
drukowane w różnych czasopismach. 


— Juljusz Schreyer, „król reporterów“ peters- 
burgskich, zakończył w tych dniach życie. Zmarły 
był przed dwudziestu kilku laty naczelnikiem stacji 
telegraficznej w Wilnie, następnie zaś referentem ko- 
mitetu urządzającego w królestwie Połskiem i p. o. 
prezesa komitetu cenzury w Warszawie. Będąc w 
królestwie Poiskiem, śp. Schrsyer pisywał korespon- 


dencje do Gołosa. W r. 1870 założył gazetę No- 

. wosti, którą wydawał przez lat kilka. Zmarły, jak 
pisze Now. Wrem., przetłumaczył na język rosyjski 
„Historję narodu polskiego“ Henryka Schmidta z wła- 
snemi dopiskami, oficjalnie przez ministerstwo zale- 
coną niegdyś do użytku. 


—  Przypuszczalni widzowie. W petersburg- 
skim Woschodzie znajdujemy następującą notatkę : 
„Warszawski korespondent Sowr. Izw., mówiąc o 
konieczności założenia teatru rosyjskiego w Warsza- 
wie, w liczbie osób, które będą uczęszczały do tego 
teatru, stawia na pierwszem miejscu żydów, tych 
samych żydów, którzy, według zapewnień tejże ga- 
zety, tak silnie przeszkadzają rusyfikacji, I nie wię- 
cej. I Sowr. Iswiest. bynajmniej nie dziwią się 
własnemu swemu kłamstwu i cynizmowi.* 

My ze swojej strony dodajemy, że podczas 0- 
statniego pobytu trupy rosyjskiej w Warszawie uczę- 
szczali wyłącznie czynowniey rosyjscy „PpO ukazu“ — 
ze sfer polskich rozmaitych wyznań nikt na spekta- 

e te nie chodził a Żydzi warszawscy, których o 
brak patrjotyzmu i taktu posądzać nie można — 0 u- 
częszczanie do teatru rosyjskiego wcale nie myśleli. 

— Dorpat. Rig. Zg. otrzymuje z Petersburga 
wiadomość, łe w sferach rządowych znowu poruszo- 
ną została kwestja zamknięcia uniwersytetu dorpa- 
ekiego, oraz odjęcia wychowańcom szkół z wykłado- 
wym językiem niemieckim przywilejów, dotyczących 
odbywania słnżby wojskowej. 

— Przekazy pocztowe w Rosji. Główny 
zarząd poczt i telegrafów w Petersburgu zajęty jest 
obecnie wprowadzeniem, za przykładem krajów za- 
granicznych, przekazów pocztowych pieniężnych. Na 
początek przekazy pocztowe będą wprowadzone tylko 
dla korespondencji wewnętrznej. 

— Statystyka liczby koni. Korespondent wie- 

deński pragskiej Politik, z okazji wydanych przez 
trzy mocarstwa zakazów eksportowania koni, podaje 
zaczerpane z statystyki liczby koni, jakiemi poszcze- 
gólne państwa rozporządzają. Statystyczne dane datują 
2 przed trzech lat, przez ten czas jednakże zbyt wiel- 
kie zmiany zajść nie mogły. Na pierwszem miejscu 
jest Rosja z 16,560.000 koni, potem następuje mo- 
narchia Austro-Węgierska z 3,525,842 końmi (Węgry 
s 2,158.819, Austrja 1,867.023), po Austro- Węgrzech 
najwięcej mają koni Niemey, t, j, 2,975.437 (Prusy 
2,278.724, Bawarja 351.699, małe państewka nie- 
mieckie 133.122, Saksonia 115.792 i Wirtembergia 
96.070), następnie Francja 2,742.708, Anglia z Ir- 
landją 2,633.200, Hiszpania 680.373, Szwecja i Nor- 
wegia 587.257, Dania z Isiandją 571.390, Włochy 
477.906, Rumunia 428.839, Belgia 283.168, Ho- 
landja 253.393, Szwajcarja 105.792,  Potugalia 
79.716, Grecja 69.787, W całej Europie liczba koni 
wynosi 31,573.663. — W Włoszech przypada na 
1000 mieszkańców 18 koni, w Portugalii 28, w Islan- 
dji 39, w Szwajcarji 40, w Hiszpanii 42, w Sa- 
ksonii 45, w Grecji 48, w pomniejszych państewkach 
niemieckich 49, w Wirtembergii 58, w Belgii 54, 
w Austrji 67, w Holandji 68, w Bawarji 72, w 
Francji 76, w Anglii 78, w Norwegii 85, w mo* 
narchii pruskiej 92, w Rumunii 95, w [rlanji 100, 
w Szwecji 102, w Węgrzech 139, w Danii 178 i 
w Rosji 225. 
Szybkość marszów  obliczają rozmaicie w 
armiach europejskich na podstawie długości nóg i 
kroków. I tak: w armii rosyjskiej robi żołnierz 71 
eentymetrów jednym krokiem, w niemieckiej 80 etmr., 
w sustro-węgierskiej, francuskiej, włoskiej, belgijskiej, 
szwajcarskiej i szwedzkiej po 75 ctm. Na minutę 
liczą we Włoszech 120 kroków, we Francji 112 do 
116, w Niemczech 115, w Austro-Węgrzech 118, w 
Belgii 110 kroków. Wedle tego obliczenia robić ma 
zatem żołnierz austriacki 88 i pół, niemiecki 92, 
francuski 83—86 metrów na minutę itd, 

— Kongres w Waszyngtonie przyjął bil, 
zakazujący wielożeństwo między Mormonami. 

— Sentymentalny sąd wojenny. W Paler- 
mo sierzant Falongola skazany został za morderstwo 
na „dożywotnie ciężkie roboty. Podczas odczytania 
wyroku zemdlał nietylko oskarzony, ale i obaj jego 
obrońey ; sędziowie również nie mogli się oprzeć 
wzruszenin, i niebawem cały sąd wojenny wraz z pu- 
blicznością, zalewająe się łzami. wybuchnął żałosnem 
łkaniem. 

W kwasie pikrynowym, używanym do 
napełniania bomb, jako najsilniejszego Środka wy- 
buchowego (francuski melinit ma być stokroć stra- 
szliwszym środkiem zniszczenia) rozkochali się Ro- 
sjanie i założyli aż dwie fabryki pikrynu pod Cher- 
sonem i pod Połtawami. Zarząd fabryki i fabrykacja 
masy oddaną została francuskim mechanikom i przed- 
siębiorcom, którzy w znacznej liczbie przez Warsza- 
wę niedawno przejeżdżali. Surowiec uwolniony jest 
od cła granicznego. 

Jubilerowi Maksowi Steinitz w Buda- 
peszcie skradziono 150 srebrnych zegarków remonto- 
irów, 30 złotycb, wysadzanych djamentami i 150 
złotych pierścionków z różnemi kamykami, 5 lnh 6 
bransolet, 30 par złotych kolczyków, parę srebrnych 
lichtarzy, 4 lub 5 złotych, a 8 półzłotych (double) 
medalionów, 8 takichże krzyżyków, 5 lub 6 tuzinów 
srebrnych kolczyków i 40 par dziecinnych zł. kol- 
czyków. Szkoda wynosi 4000 zł. 

— „Czarne brylanty.“ W handlu ukazała się 
biżuterja, wyrobiona z węgła kamiennego, do pewne- 
go stopnia naśladująca dżety. Wyrobem drobiazgów 
zajmują się włościanie z prowincyj austrjackich oko- 
lic, w których znajdują się kopalnie. 

Obraz Munkaczego „Chrystns przed Piła- 
tem* nabył bogacz amerykański, Jan Wanemakęr 
z Filadelfii, za 120.000 dolarów. 


punon C  RARO 
Batalja kwiatów. 


Gdy u nas głucha zima, gdy zawierzuchą 
hula po kah a śniegiem, % ponad 
głowami gromadzą się gorsze od timy wione 
chmury — we wiecznie Wa Nizzy odbywa- 
ją się urocze „batalje kwiatów *- A 
c "Szczęśliwy a: nad morzem Śródsióccnow: 
zasłonięty od północy zachodniemi odana p. 
cieszący się wiernie ngmjechniętem Nie prak 
Towsi, rozkoszuje obecnie pełnią najcudowniej pa 
kwiecia. Łąki i ogrody bawią oko najrozm8i08% I 
barwami i kształtami kwiatów. 2 Vp8jają W 
którą ze Świata roślinnego tylko słońce południo 
wo wydobyć jest w stanie. O tej więc porze za” 
zwyczaj kn jj stówi karnawału, urządza WIel 
świat nicejski „batalj iatów“. 

Ostatnia zabaw AEP inaugurowana 
poprzedniego wieczora capstrzykiem mnzyk woj” 
skowych przy lampionach i wielką redntą w 83a- 
lach kasyna, odbyła się d. 17. b. m. w godzinach 
popołudniowych. Na t, z. promenadzie angielskiej 
ukazał się pyszny szereg powozów, formalny wąż 
czterokilometrowy, swjętniejący przepychem kwia- 
tów i odnrzający ich wonią. Na około tłam lu- 
dności poluaj życia, wiosennej, tchnącej radością 
i rozkostnym śmiechem. Wszystko się ciśnie, p0- 
ycha i obrznca nawzajem kwiatami. W oknach 
A A wspaniałych will pac I A 

wek, Osobne tr inają się pod clęża 
ciskawych. Po zgang naj nanipan 


— 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 24. Lutego 1887. 


Z uderzeniem godziny 2. pojawiły się pierw- 
sze powozy. Cała Nizza, przepełniona pierwszorzę- 
dnemi rodzinami arystokratycznemi, jest pyszną 
i pańską, więc i tu objawia się przepych niesły- 
chany. Elegauccy członkowie komitetu dają hasło 
do ataku. Pierwszy ze zbliżających się powozów 
przyjęto gradem róż i fiołków. Wszczyna się po- 
W powietrzu krzyżuje 


wszechne bombardowanie. 
się tysiące wonnych pocisków... 

Wtem rozległy się huczne oklaski. Jest to 
powitanie pysznego powozu „victoria“, wyścielo- 
nego i wybitego zewnątrz białemi  lewkoniami. 
Nie można sobie wyobrazić nic świeższego i z8- 
łotniejszego nad to zjawisko, Kokardy z wstążek 
fioletowych powiewają przy uprzęży koni, a we- 
wnątrz powozu tronuje królowa zabawy kwiatowej, 
panna Rey, w sukni kwiecistej kroju Pompadonr, 
w kapelusikn białym, słomianym, z ubraniem z 
fiołków. Panna Rey rozdziela między swych przy- 
jaciół wachlarze z piór i małe koszyczki, aapeł- 
nione fiołkami, nad któremi unosi się mała, nie- 
bieska ptaszyna. 

Nie mniejszy podziw wzbndza „cab“ scho- 
wany w altance z paproci i narcyzów. Kryją się 
w niej dwie nrocze Amerykanki w staniezkach 
białych, ozdobionych fiołkami. Konie, czarne jak 
kruki, mają na sobie chomąta z narcyzów. 


Przy innym powozie wspinają się konie, o- 


zdobione błękitnemi pióropnszami; trwoży ich 
grad wachlarzy i torebek z cukierkami, które 
z powozu co chwila wylatnją w powietrze. 

Wnętrze powozów zajmują imiona history- 
czne i eleganckie piękności wielkiego świata Nizzy. 
Między innymi są hrabstwo En z hrabianką Bra- 
nicką, księstwo Lnbomirscy, są milionerzy ame- 
rykańscy i ekscentryczni Anglicy, są nawet kan- 
dydaci na tron bnłgarski lnb ich rodziny, jak 
książęta Koburg-Gotajscy i Leuchtenberscy... 

W barwnym korowodzie powozów, pojawia 
się także „break“ kapelusznika Leon. Powstaje 
wrzawa i wszystkie pociski kierują się w tę stronę. 
W odpowiedzi na bombardowania odpowiada mo- 
dny Kapelusznik bukietami, na których widać 
małe złote cylindry z napisem: Vive le chapeau 
Leon! Jest więc i reklama. 4 

Batalia kwiatów zakończyła się ponownym 
bałem maskowym w salach Teatre-Italien. i 

Wartość kwiatów, użytych na „batalię kwia- 
tową* oceniają na 50.000 franków! Wielki zby- 
tek — to prawda — lecz pieniądz możnych do- 
stał się do rąk biednych ogrodników i pracowi- 
tych ogrodniczek, a wynosi stokroć mniej, niż że- 
lazo, proch i ołów, przygotowane do batalii na 
śmierć i życie... 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Dziś „Montjoye*, komedja Fenil- 
leta w 5 aktach. Z powodu przeziębienia się pan- 
ny Denadio, występy jej uledz iunsiały przerwie. 
Jutro „Carmen“ z panną Praun w roli tytułowej, 
W piątek „Łyse konie“ komedja p. Abraha- 
mowicza, 

Na dochód towarzystwa „Rodzina“, odbędzie 
się w marcu w teatrze hr. Skarbka przedstawie- 
nie, na którym po raz pierwszy przedstawione 
zostaną następujące jednoaktówki: „Szumi Mari- 
ca“ Anrelego Urbańskiego i „Jnbileusz*, Adolfa 
Abrahamowicza. „Szumi Marica* ma być 
bardzo pięknym  poematem dramatycznym, o0- 
shtutym na tle najnowszych wypadków bnłgar- 
skich, i stanowić będzie pendant do znanego 
„Dramatn jednej nocy“, który cieszył się na sce- 
nie naszej wielkiem a zasłnżonem powodzeniem. 

— Wanda Paltinger, znana we Lwowie pia- 

nistka, uczennica pana Marka, zachwyciła swą grą 
doskonałą, wybredną publiczność wiedeńską. W sali 
Bósendorfera wykonała panna P. dnia 16. b. m. 
koncert e moll Chopina z towarzyszeniem orkiestry, 
a tak publiczność, jakoteż znawcy, z entuzjazmem ją 
przyjmowali. Przedtem występowała panna Paltinger 
na koncercie w kasynie wojskowem, gdzie między 
innymi także arcyksiąże Rainer wyszczególnił naszą 
pianistkę. 
Alfred Grinfeld, nadworny pianista, 
którego koncert we Lwowie zapowiedziano na marzec, 
zbiera obecnie laury w swej podróży po Niemczech. 
Wyszczególnił go książe Koburgski krzyżem kawaler- 
skim orderu ernesteńskiego. 

— W Zagrzebiu zaczął wychodzić miesięcznik p. t. 
Smotra sa obcu prosvjatu, w którym poświęcono 
polskiej literaturze oddzielną rubrykę. 


Teresa Tna, wiolinistka, ma przybyć do 
Lwowa z koncertem, wyznaczonym na dzień 10. 
marca. 


————— 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
Lwów 28. Intego. 


Po długotrwałej stałej i zwyżkowej tenden- 
cji targów angielskich 1 francuskich, która wpływ 
swój wywierała także i na targi niemieckie, na- 
stąpiła reakcja zresztą bardzo natnralna. Francnzi 
i Anglicy zaopatrzyli się przynajmniej na naj- 
bliższy czas, a spokojniejsze usposobienie ich tar- 
gów, na których nawet małą zniżkę cen pszenicy 
notowano, jest rzeczą w zwyczajnym toku spekn- 
lacji bardzo zrozumiałą. 

Na targach niemieckich usposobienie było 
zawsze więcej spokojniejsze i nie jednolite, jak to 
odpowiada bardzo różnym stosunkom tych tar- 
gów. Reakcja targów angielskich nie była ró- 
wnież bez wplywn na targi niemieckie, na któ- 
rych usposobienie kopców omdlało. Zresztą, o ile 
na targi te działało ogólne położenie polityczne 
Europy, 8 kwestja wyborów i septennatn w Niem- 
Czech uważaną była poniekąd za symptom decy- 
dnjący o pokojn lub wojnie, — świat knpiecki 
w natnralnem następstwie tych roznmowań wy- 
czekuje na wypadek wyborów, aby podług nich 
się stosować. W niczem jednak ogólne położenie 
handlowe nie może być uważane za zmienione. 
Wprawdzie Anglia nagromadziła zapasy gotowego 
zboża, ale zapasy te nie dosięgają w ilości zapa- 
sów, któremi speknlacja angielska rozporządzała o 
tej porze w rokn nbiegłym. W Niemczech zaś i 
Anstrji zapasy są wszędzie szczupłe i znacznie 
mniejsze w porównaniu Z zapasami zeszłoroczny- 
mi. Oprócz tego, jako decydnjący symptomat tej, 
drugi tydzień jnż trwającej, stagnacji handlowej 
nważać musimy tę okoliczność, że nigdzie ceny 
się znacznie nie obniżyły, albowiem zniżka kilkn 
lub kilkunastn centów, musi być uważaną jako 
wypływ świadczący o wielkiej rezerwie rolników 
których podaż wszędzie też była bardzo rezerwo- 
wą. Dodać kę" należy, że stagnacja ta za- 
czyna się jnż przełamywać, gdyż nsposobien; 
lore w Szczecinie, Gdańsku, na AA 
łudniowych Niemiec się polepsza, a w Peszcie n- 
sposobienie w ostatnich dniach było stałe, 


zawartych transakcyj 
cokolwiek się obniżyły. Producenci nasi jednak w 
ogóle wstrzymywali się z podażą. 

Pszenicę płacono na naszych targach 
krajowych do złr. 9.10. Rnch był mały. Pomimo 
stagnacji były jednak zlecenia na eksport. Psze- 
nica nasza mimo to znajduje się w stałem ręku, 
gdyż kto dotąd nie sprzedał, uważanym być musi 
za wyzwolonego od ekonomicznego przymnsn 
sprzedaży i słnsznie wyczeknje koniecznej żwyżki 
cen z nadejściem wiosny. 

Żyto płacono we Lwowie do złr. 6.50 Ró- 
wnież i w handln żytem było zmniejszenie ilości 
transakcji. 

Jęczmienia browarnego mamy mało, 
gatunki obroczne i gorzelniane mają odbyt krajo- 
wy po eenach notowanych. 


Owies był mniej poszukiwany, płacono go 
na targo lwowskim od złr. 5 do złr. 7:55 — w Ja- 
rosławin i dalej na zachód wyżej, stosunkowo do 
różnicy frachtn. 

Groh w gatnnkach do siewn płacono do 
złr. 10 — gatnnki średnie od złr. 6. 

Bobik i wykę knpowano na potrzeby 
siewne w gatnnkach lepszych nawet, po cenach 
wyżej notowania. 

W handlu rzepakiem brak większego 
ożywienia, nieliczne transakcje odbywały się po 
cenach notowanych. 

Omdlenie ogólne wywarło też wpływ na 
handel koniczyną i nasionami w ogóle. Na 
targach niemieckich chęć zaknpna była mniejszą, 
a ceny doznały nawet pewnej żniżki, co odniosło 
się w natnralnym stosunku exportn naszego i do 
naszych targów. Ceny notowane wykazują i u 
nas pewną zniżkę. 

Handel chmielem bez zmiany, tylko 
gatunki lepsze mają odbyt stały i osiągają ceny 
odpowiedne. 

Spirytus. Usposobienie spokojne, tak 
ze strony prodneentów jak i u kupców, panuje 
rezerwa. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 23. lutego 1887. 


; Lwów: pszenica 8.50 do 9.10, żyto 6.— do 6.60, 
jęczmień 5.— do 7.25, owies 5.— do 5.60, groch 6.— do 
1U.—, wyka 5.— do 6.—, rsepak 9.— do 9.10, |Inianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 88.— do 52.—, koniczyna 
biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35— do 75.—, 

Tarnopol: pszenica 8.50 do 9.—, żyto 5.80 do 
6.50, jęczmień 6.— do 7.—, owies 5.— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —,—, koniczyna ererw. 87.— do 51.—, 
EA biała 45.— do 65.—, koniosyna szwedzka 45.— 

0 10.—. 

Podwołoezyska: pszenica 8.35 do9.—, żyto 5.65 
do 6.40, jęczm. 4.75 do 1.—, owies 5.— do 5.55, groch 
5.50 do 8.25, wyka 5.— do 6.70, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 36.— do 48.—, 
kopama biała 40.— do 60.—, koniezyna szwedzka 35 — 

o 


875 do 9.30 
5.50 do 
5.50 do 6.—, rzepak 9.15 do 9'30, 
lnianka —.— do ——, koniczyna eserwona 37.— do 
52.—, koniczyna biała 45. — do 66.—, konicayna szwedz. 


— = 00 =.= 

Czernieweć: pazenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, raepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— de —.—, koniczyna oserw. 39.— da 46.—-. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 


"Waaystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów D.— do 35.— aomi- 


lnie. 
06 Okowita za 1.000 litr. pre. looo Lwów 24.75 do 
A Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposebienie spokojne. 


. 


game, 


Telegramy targowe Z d. 22. Intego: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 26.12 do sł 26 25 

Budapeszt: Pszenica sa 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.98 dozł. 9.09; rzepak od sł. — — do sł. 
Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.75 
m.; żyto —.— m.; spirytus 37.40 m.; olej rzepako- 
wy —— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo —.— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł —,— do zł. — —; Bre- 
ma loco 6.05, Hamburg loco 6.—, na luty 6.—, 
na |luty-marzee 6.40, Antwerpia na luty — —, 
Nowy-York —.—, Filadelfia — —. 

Wiedeń 21. lutego. Na dzisiejszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2860 sztuk opasowych i 664 
sztuk chudych, ogółem 3524 sztuk bydła, pomiędzy 
temi z Galicji przypędzono 524 sztuk opasowych i 
172 chudych. Z Bukowiny 193 sztuk opasowych i 
43 sztuk chudych wołów. Ogółem przypędzono o 
378 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Ż Galicji 
przypędzono 386 sztuk więcej. Przebieg targu był 
nadzwyczaj ociężały. Ceny spadły przecięciowo o 
2.50 zł. Nie sprzedano 91 sztuk. Płacono galicyj- 
sko-bukowińskie woły opasowe po 52 do 55 zł., 
wyiątkowo po 56 do 57 zł; węgierskie po 46 do 
52 zł., towar przedni po 53 do 57 zł., wyjątkowo 
po 58 do 59 zł, z innych krajów po 50 do 54 sł, 
towar przedni po 55 do 58 zł., wyjątkowo po 59 do 
63 zł, za cetnar metryczny towaru zabitego.  Woły 
chude po 25 do 111 sł. za sztukę. 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Warszawy, iż piechota 
rosyjska otrzymuje obecuie w całej guberni war- 
szawskiej nowe karabiny systema Berdana w 
miejsce dotychczasowych. 

U prezydenta miasta Warszawy, jenerała 
Starynkiewicza, była przed kilkoma dniami depu- 
tacja kupców, żaląca się na znpełny zastój w 
handln i przedsiębiorstwach przemysłowych z po- 
wodn obaw wojennych. Jenerał Starynkiewicz 
miał zapewnić depntację, iż rząd stara się wszel- 
kiemi sposobami o utrzymanie pokoju, i że jest 
nadzieja zażegnania burzy, grożącej całej Enropie, 

Obywatale gnbernii kieleckiej otrzymali po- 
lecenie dostawy każdy po 30 koroy owsa do sta- 
cji kolei Dęblińsko-Dąbrowskiej w Charasznicy 
pod Miechowem, gdzie ma przybyć w znacznej 
ilości kawalerja rosyjska. 

Rząd rosyjski nosi się podobno z myślą u- 
sunięcia wszystkich Polaków £ posad nrzędników 
kolejowych w Królestwie polskiem. Mają oni być 
przeniesieni w głąb Rosji, a miejsce ich zajmą 
rodowici Mos ale. Także właściciele większych 
fabrycznych zakładów otrzymali wskazówkę, aby 
byli przygotowani na wydalenie wszystkich robote 
ników, będących poddanymi Anstro-węgierskimi. 


Reakcja ta europejska sięgała w ubiegłym 
tygodnin także i na nasze targi i objawiła się w 
mniejszej chęci zakupna naszych kupców i mły- 
nów. Miało to jednak tylko ten skntek, że o0ży- 
wienie handlowe znacznie się zmniejszyło, liczba 
stała się mniejszą i ceny 


3 
a 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 23. lutego 1887 : 


Hotel Żorża. P. hr. Czosnowski z Wołynia. 8. Sar- 
necki z Turynki. E. Pleis z Remscheid. B. Cieński z Okna, 
L. Szawłowski z Przewłoki. 

Hotel Francuski. H. hr. Van der Meere z Przemy- 
śla. L. hr. Cigala z Ispasu. K. Kaufman z Wiednia. J. 
Reich z Wiednia. B. J. Pollak: z Wiednia. 8. Griiuberg 
z Wiednia. P. Zimmerman z Rosji. L. Pisk z Wiednia 
z Hotel Europejski. A. hr. Rzyszczewska z Rosji. F. 
Żurowski z Myszkowie J. Myer z Hanoweru. M. Weiss 
z Brodów. G. Heller z Wiednia. A. Keller z Wiednia. F. 
Hacker z Budnik. 

Hotel Krakowskù J. Jaknbowski s Złoczowa. Ks. 
L. Swadowski z Drohowyła. 


Hotel Warszawski. L. Popławski z Drohobycza. 


Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, że o- 
bawa wojennych zawikłań obejmnje w królestwie 
Polskiem coraz szersze koła. Przyczyniają się do 
tego niemało różne zarządzenia władz, których 
cel nie jest na razie jeszcze dość jasnym. I tak 
władze te rozwijają obecnie zdwojoną energię przy 
wykonywanin przepisów o biletach na broń, sta- 
rającym się o zezwolenie na posiadanie broni sta- 
wiają najrozmaitsze trudności i śledzą jak najsa- 
rowiej za tymi, którzy noszą broń, nie posiadając 
ua to snecjałnego upoważnienia. Ludność upatruje 
we wszystkich pomienionych zarządzeniach ten 
zamiar rządn, aby na wypadek wojny pozbawić 
żywioły, które w takim razie dałyby się może 
poknsić do wywołania wewnętrznych nieporządków, 
Środków dla wykonania podobnych planów. 


Petersb. Wied. rozpisują znowu licytację na 
dostawę przyborów wojskowych dla armii. Inten- 
dantnra okręgu wojennego petersburskiego żąda 
mianowicie 2666 znpełnych uprzęży na konie z 
terminem dostawy do d. 18. maja i 13. lipca. 
Uprzęże te są przeznaczone dla wozów lazareto- 
wych i trenn sanitarnego. 


Rubryka „Nadesiane' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


P,’ 
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listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje VAJA 
połyczki krajowej 

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


; Zlecenia z prowincji konnją si i 
bez doliczenie prowizji s da 


Stara Presse donosi: „Podczas sesji sejmn 
galicyjskiego r. 1885—6, pornszono w petycjach 
gmin i reprezentacyj powiatowych, tndzież osób 
prywatnych budowę kolei ze Stryja na Cho- 
dorów, Rohatyn, Brzeżany, Kozowę, Mikalińce, 
Kopeczyńce i Kałaharówkę do granicy ro- 
syjskiej, z odnogami Brzeżany-Podhajce i 
Miknlińce-Chorostków. Petycje te przedłożono mi- 
nisterstwu handlu, które jnż wydało decyzję. Zda- 
niem ministerstwa, kolej ta wpłynęłaby niekorzy- 
stnie na etosnnki głównych kolei galicyjskich, a 
zwłaszcza kolei Transwersalnej, która w znacznej 
części szłaby równolegle z ową projektowaną. Zda- 
niem ministra przeto byłoby odpowiedniej i eko- 
nomiezniej, zamiast tej jednostajnej linii, ntwo- 
rzyć pojedyncze, nie powiązane ze sobą koleje 
skrzydłowe, któreby dotyczącym tn ogniskom pro- 
dnkcji służyły za komnnikację z najbliższemi sta- 
ejami kolejowemi. Takim kolejom ofiaruje mini- 
ster zwykłe przy budowie kolei wicynalnych ulgi 
i nwzględnienia, ale zresztą nic więcej nad to 
nie może narazie przyrzekać.* 


Ekstrakt z babki zaostrzonej (języczków) pre- 
parowany z wapnem-żelaza, niezawodny, skute- 
czny + przez 20 lat doświadczeny środek przeciw 
suchotom, cierpieniom piersiowym, katarowi, ka- 
szlowi i niedokrewności. Cena 1 sł. 10 ct. Fram- 
ciskus- Apotheke we Wiedniu, V., Hundsthurm- 
strasse Nr. 113 i w wielu aptekach. 


- PEIEFONUE. 


Zamówienia na instalacye telefoniczne w miastach, 

dla użytku straży pożarnych i w celach bezpieczeń- 

stwa publicznego; w zakładach fabrycznych i ką- 

pielowych, w zarządach gospodarczych i przemy- 

słowych na wsi, przyjmuje i wykonuje pod osobi- 
stem kierownictwem 


Władysław Dunin 


we LWOWIE, ulica Trybunalska |. 4. 
tnżynier, elektro-technik 


Tlegramy własno „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 23. lntego. Wszystkie niezawisłe 
pisma widzą w wyniku wyborów do parlamentu 
niemieckiego głębokie rozpadnięcie się narodn 
niemieckiego, zwycięstwo jnnkrów bez przekona- 
nia i karjerystów adwokackich. Organa półurzę- 
dowe pieją natomiast hymny radości i zwycięstwo 
przy wyborach nazywają wygraną przez Bismarka 
walną bitwą. 

Fremdenblatt wywodzi, że wynik wyborów 
jest wzmocnieniem Niemiec na wewnątrz i na ze- 
wnątrz, a na całym kontynencie bndzi radosną 
nadzieję utrzymania pokojn. 

Rzym d. 23. lutego. Pisma watykańskie nie 
są zadowolone z prnskich przedłożeń kościelnych. 


redukeyjne, dal 


Marienbadzkie pigułki otyłych, przepisu 


ces. radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 23. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


Zdaniem ich, postanowienia przedłożeń są dwn- ò płacą żądają 
znaczne i mogą przynieść Kościołowi szkodę. Ea] o DERS A Bł ak 7: o- 0 
Banku hypotecznego gal. po 200 sł. w.2.. =- 290.— 

SEENE | Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215— 230. — 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


sty 
Banku hypotecznego galicyjskiego 


LU 64, — pak 
Tiligramy „Gazety Narodowej. |: o: po sry ih oe 8 27 
Banku krajowżeo 4, los. w 61 1. '. . 97-- 9850 
: w b 3 P 
(Z biura korespondencyjnego). EA E a 
Wiedeń d. 23. lntego. Komisja ugodowa D ące SR E i 
Izby posłów przyjęła viesi bos a całą 3 a en mle kam. © (0. Kan" 
resztę artykułów statnta bankowego według przed- los. w 5Ż%L . . . . . . 99— 100.— 
łożenia rządowego, po największej części bez dy- III. Listy dłużne za 100 zł. 
skusji. Rozprawa rozwinęła się tylko przy art. 82 | Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8%/, 47.—  50.— 
(tekst banknotów) i 111. (wciągnięcie weksli me- | Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5'/,) ALA s « Ml ME 
talowych w najwyższej kwocie 30 mil. złr. do po- Na zo kredyt a da Ga BIE, 
krycia metalowego). Wniosek Trojana, (aby walor cj Ga Okdiisaao z a 
banknotów był we wszystkich językach austrja- Indemnizaeyjne ga. A 5 E k ` 10350 105 
ckich wymieniony) odrzneono wszystkiemi głosami | Kom. banku krajowego 50. w. a. I om. .100-— 101. - 
przeciw 8; a 17 głosami przeciw 11 przyjęto re- | Pożyczka krąjowa z r. 18736*/, w. a. . . 103.50 105.50 
zelncję Nennera (konserwatysty z Tyroln; wyraża | Pożyczka krajowa 1888 4'/0/, . . . 8450 9650 
ona w rezolucji to, co Trojan chce mieć ustawą V. Losy. 
orzeczone). Wnioskn Trojana bronili także Pokln- | Losy missta Krakowa > d 16.—  18.— 
kar i Zeithammer ; Dnnajewski i sprawozdawca | Vos) miasta Btanisławowa . . . . 5— Mm 
Biliński przeciw niemu się oświadczyli. Rezolucję VI. Monety. 
co do zniżenia procentu od pożyczek hipotecznych | Dukat holen i 
przyjęto, tożsamo wszystkie inne przedłożenia a Dukat PE . a 697 6.08 
kowe bez zmiany i na sprawozdawcę w plennm Na oleondor NOŚ OPAR O o © 10.07 10.17 
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niach Tiszy i Fejervarego, jednogłośnie kredyt na 
łandwerę i landsztnrm. 

Weckerle mianowany sekretarzem stanu w 
ministerstwie skarbu na miejsce Koffingera. 

Berlin d. 23. Intego. Jak słychać, będzie 
rajchstag zwołany przed rozstrzygnięciem wybo- 
rów śŚciślejszych, skoro finalnie wybrani posłowie 
będą mogli utworzyć komplet Izby. 

Berlin d. 23. lutego. Do północy był wia- 
domy wynik wyborów z 265 okręgów; z tych ma- 
ją konserwatyści 44, stronnictwo państwowe 18, 
centrum 43, nacjonałliberały 83, woluomyślni 8, 
socjaliści 6, Alzatczycy 15, Polacy 4 mandaty; w 44 
okręgach potrzebne będą wybory ściślejsze. Sa- 
ksonia wybrała samych prawie septennałów, to- 
samo Baden, Wirtembergia i Hesja. Dawna wię- 
kszość utraciła dotychczas 47 mandatów, które 
się dostały septennałom. i 

Nationalstg. powiada, że przyjęcie septen- 
natn jest zapewnione, do eika iwo pan 
przychylnych septennatowi członków centrum nie- 
potrzebną się okaże, 

Wybrani są międz 
Miqnel, Benda, Saski, 
Malchow, Wedell-Piesdorf, 
beck i Liebknecht upadli w 
gach, gdzie państwowcy a 
liberały zwyciężyli. 


A Rzym d. 23. lutego. Zribuna donosi: W od- 
powiedzi swojej jeneral Gene odrznca wszelkie 
rokowania z Ras Allnlą, dopóki członkowie wy- 
prawy (nankowej) Salimbeniego są w niewoli 


Wiedeń dnia 23 lutego godz. ' 10 min. 38 przed 
południem. Akcje kredytowe 279.—. ają l 
—.—, Unionbank 207.50, Kolej Kar. Ludw 20075, Ko- 
lej połndniowa — —, Renta papierowa —.—, 5*|, Galie. 
hip. listy zast. prem. 100.—. 4'/,0], Galicyjskie listy sza- 
stawne Banku krajowego 97 —, 4'/,"/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 93.25, Weg. 
4*/, renta złota 98.25, Napoleondor 1011.  Rosyj. ban- 
kuety ——,— , Usposobienie pomyślne. 

Berlin dnia 22 lutego godz. 5 min 46 popoł. 
Bosyjs. banknoty 183 75, Akcje kredytowe 45350, Lom- 
bardy 144.50, Galicyjskie 80.20, Pożycz. wsohod. 56.45. 
Austrj. banknoty 159 40. 

Paryż 8*j, Renta 78.90 

Wiedeń dnia 22. lutego, godz. I min. 45 popoł. 
Alpiny 24.—, Węg. akcje kr. 283,50 Anglo-Austr. 103.95, 
Unionbank 204.25, Kolej Kar. Lnd. 199 75, Nordbahn 237,50 
Kolej Połud. 89.25, Kolej Alföld 177.25, Kolej p. Eblt. 
241.50. Kolej lw.-czern. 214 -, Węg. Nordost. 159.50, 
Wied. Commun. 121.50,  Tytoniowe ——,  Elbetal 
149.—. Weg. cis. losy r. 120.25 Landerbank 227,25, złota 
renta węg. 4/, 97.10, Bankverein 95.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.16.— Losy węgierskie 117.— (alie. indemuiz* 
104.25. Kredytowe —.—. Usposobienie: silne. 


innymi: Windhorst, 
Ramberger, Wedell- 
Beningsen; Forcken- 
swoich dawnych okrę- 
względnie nacjonal- 


FPociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podłng zegaru lwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (s Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Do Stryja: o godz. 7 min. 80 wieczór i o godz. 11 min. 
7 przed południem pociąg osobowy, 8 o godz. 7 min. 
7 rano pociąg mięszany. 


trzymani. Gene żąda puszczenia ich na wolność, Do Lwowa prsychodsą : 

inaczej będzie ich uważał za nieżywych 1 pomści pd "© 

ich. Salimbeni zgodził się pisemnie na tę od- |7 Eoaea zysk 3.50| — 

powiedź. „ (na Podzamcze) 319 — 
Z Czerniowiec . 8.30| — 


Rzym d. 23. lutego. Salimbeni przybył d. 
16. bm. z niewoli do Massawy i d. 21. bm. po- 
wrócił do Asmary. Przyniósł on z sobą pismo 
Ras-Allnli, ofiarujące Włochom przyjaźń. Powia- 
da on, że obwarowanie Ua i Saati, tudzież ci 
zdrajcy, którzy się pomiędzy Włochami znajdnją. 
wywołali zerwanie, Bądźmy sobie napowrót przy- 
jaciółmi w ten sposób, żeby każdy na swojem 
terytorjum pozostał. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 min. 35 
pe połndniu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 
w nocy pociąg mięszany. 
* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
„, W obwódkach czarnych [XX] są godziny nocne 
t.j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Uznana powszechnie 
zaa najlepszą 


poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


ład farb i h 


SK 


On demande en mariage 


un jeune homme distingué pour une dame, 
jeune, jolie, bien elevóe et riche. 


Connaissance par 


Mer. Teodorowicz. 
Leopol, rue Úzarnieckiego 24. 


Poszukuje się 


ogrodnika 


do utrzymywania niewielkiego sadu. 
ogrodu warzywnego i kwiatowego, 
któryby równocześnie był uzdolniony 
do nadzorowania muiejszego gospo- 
darstwa połnego i stajni krów. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
płacy przyjmuje pod: Ogrodnik l. 3 
Administracja „Gazety Narodowej*. 
1913 3—3 


Poszukuje się 


kupca lub wspólnika 
do Młyna parowego 


o dwu kamieniach francuskich , z przy- 
rządem do mielenia pszenicy, wraz ż bu- 
dynkami a to: dwu domów mieszkalnych 
składających się z 6 pokoi, 2 kuchni, je- 
dnej stodoły, wozowni, 2 stajen, 3 kar- 
mników, dwu morgów ogrodu i 3 morgów 
łąki. — Odległość od Lwowa 3), mili 
(26*/, kilom.), od stacji kolejowej Zadwó- 
rze */, mili (1:892 klm.) wszędzie gości- 
niec bity. 1917 4—6 

Bliższa wiadomość u W. Ostrowskiego 
w Wyżniauach p. Kurowice. 


| 


LM. 34095-11/886. 
Licytacja ofertowa 


ua dzierżawe restauracji w ogrodzie| 
miejskim (pojszuickim) i kawiarni 
na Wysokim Zamku , które przed- 
siębiorstwa są od 1. kwietnia 1857. 
do wynajecia, odbędzie sie dnia (da 
marca 1887 do godziny 12. w połu 
dnie w II. Departamencie Magistratu 
(ratusz 2. piętro), gdzie o warunkach! 
bliższych dowiedzieć sie można. 

Cena wywołania czynszu roczne- 
go za restaurację w ogrodzie miej- 
skim 500 złr. — za kawiarnię na 
Wysokim Zamku 280 złr. 

Wadjum czyli kaucja — pełowa 
oferowauego czyuszu rocznego. 

Od Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 13. lutago 1887. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
własnej produkcii świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 
po 1 zł. za korzec wraz z workiem i wol- 
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 
dziesięciu korcy, jedynasty dodaje się 
bezpłatnie. Proszę wprost sdresować, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. 2—10 


BANK HIPOTECZNY}? 
rę 


papiery wartosciowe 
i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

1763 7— 9 


STPEWEN GWC JUWEJJEJCYC IE 1 


Uniwersalne smarowidlo 
nieprzemakalne do butów. 
Smarowidło podeszwochronne 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące czarne smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 
i czarny do butów. 
APRETURA 
do konserwowania skóry. 
TRAN RYBI DO SKÓR 
TŁUSZCZ DO BRONI 


PODESZWY 


konopne, filcowe i korkowe. 


Płaszcze gumowe nieprzema kalnć 
po tajtańszych cenach. 
poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 


farb, lakierów, pokostów, chemika- 
lij, kiszek gumowych i artykułów 
| browarniezych 


| oraz haudel materjałów 


l Ig. Spitzer. właściciel winnic 


mara i K. Wiszniewskiego. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 24. Lutero 1887. 


MASĘ DO ZAPUSZCZANI 


. PODŁO 


bu 


pod „Czarnym Psom“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (L. Telefonu 178). 


ATIPTA y 
SB eer. 


E 


w 


CJ 


an 


Je 2 


l ma 


SEA 


terjałów 


4, 2 


Dla właścicie i fiakrów i dorożęk 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


skład farb i materjałów 
LWÓW, ul. Karola Ludwika 1. 18, 
(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Batori kompletne od 75 et. do 6 złr. 
Biczyska trzeinowe od 50 et. do 2 złr. 
Rzemyki do tychże po 10, 15, 20 ct 
Smarowidło belgijskie klgr. 18 ct. 
Oliwa do lata 4. 
Sa do osi żelaznych. 
Świece powvzowe. 
Smarowidło na fartuchy i rzemienie. 
. na kopyta. 

Lakier czarny na skórę. 

Mydło na siodła i trenzle. 
Szezotki i piórka do czyszczenia powozów. 
kórki irchowe do czyszczenia powozów. 
1742 9—? 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
Wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
Przezeo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wa- 
trobiane, Żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ct. 


J. NINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. > 


2881 8—? 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje | 


ASYGNATY KASOWE 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5 z 90-dniowym wypowiedzeniem 
idDyrekcejan. 


Świstawki powozowe. 


1793 6 ? 


Prawdziwe węgierskie naturalne 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24et. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe 3 
Kiessling z r. 1872 białe OE +5 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ , 
WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, SLIWOWICA prawdziwa 
sByrmaka 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et 
do zł. 1:50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco! 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr dają 5°/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejewej. 


ASS 


ML: MARIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


BEF ułatwionym sposobem "qaqq 
według najnowszego Systemu paryskiego. 


Caty kurs trwa 1 miesiąc, Codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary certymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zinniejszony, drugi powiększony. 
Cały turs kosstuje 1O młr. 
Zapisywać się można codziennie 0d godz 3—6 popołud. 

Lekcje w domach prywatnych przyjmuję pe 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1zł. 50 ct. od dwóch vsób 


Ulica Trybunalska 1. 16, IE. piętro. 


28 „ 


Przedruk nie będzie opłacony. 


TŁIJO KE PEAL 


i piwnicy w Preszburgu (Węgry). 
1261 4—? 


JU! Trybanalska 16, HI. piętro.| 
enbi gr ‘og vASIvunqki5, ‘I 


Przyzwoici panowie 


REWOLWERY 


przepisowe wypróbowane 
DLA PIECHOTY i KAWALERJI. 


PAŁASZE i SZPADY. 
WSZELKIE PRZYBORY UNIFORMOWE 
dla P. T. e. k. «ficerow i urzędników. 
REPETJEREKI 12=strzałowo 
dostarcza w największej ilości 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI i PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


A. Dzikowskiego we Lwowie. 


którzyby się sprzedażą wszelkiego ro- 
dzaju losów na raty zająć cheieli, bę- 
dą przyjęci pod korzystnymi warun- 
kami. Zlecenia pod „Wiener Bankhaus" 
do Moritz Stern, Annoncen Expedition 

we Wiedniu. 


IMuftrtcie Beitfryrift für die 
YB, deutfhe Familie. - 
Si 


s AN 
a 
4 4. Dłonatlij 2 reich ilujtrirte Hefte. 
ZZ Jedes Gejt nur 50 Pig. =308Nr.5.%. 
— 0 Gta. 
Stufterbafie Au8ftattung. Sejjelnde UnerhalningSleczure. Jyters 
ejjante Wufiäpe au3 allen Gebieten der Literatur, Stunit_u. ŚBifjenr 
jgaft. Nur Originafbeitrage der bejten und beliebteften Śchriftiteller 
nnd Stiinftler. — Jedes Heft dret bejendere Ruujthcilagen, 
wovon eine Qihtdrudreproducrion von hervorcagendem Źderthe. 
Dag erjie Heft ift erfhienen und mirò zur Anficht frei ing 
Haus geliefert. Novellen von W. Berger, W. Jenfen u. f. w. n. f. ta 
„dorindeć. Eine neue Novelle von Eruh €dhftein. , 


— bonnement bei alien Budfandlungen und Poftanitalten. 
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. 


g) 


NIDLEŚLIC 


>f) 


l 


Każdy 


ból zębów 
N usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne faszki 
(z marką ochronną) 
po 75 et. 11 złr. 50 ct. 


We Lwowie w aptece Z. Ruckera | 
w Krakowie wap. S. Radlera, S. Stock- 
1736! 


Pol: 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż nasza e. k. uprz. 


E ABRY X A 


Plócien i Bielizny Stolowej 


jeden z największych i najlepiej urządzonych zakładów fabrycznych tego rodzaju w Austrji, założona 
w rokn 1817, otworzyła 


we LWOWIE, przy placu Marjackim 8, (w kamienicy ks. Ponińskiego) 


SKŁAD WŁASNYCH WYROBO 


i sprzedaje takowe po stałych cenach fabrycznych wedle własuego cennika 
IF hurtem i częściowo. "Mi 
Donosząć 0 tem, polecamy nasz nowo otworzony Skład łaskawej uwadze szanownej P. T. Publiczności, w tem 
przekonaniu, Że dobrocią towaru , najobfitszym wyborem, jakoteż bardzo przystępuemi cenami zdołamy nawet najwybre- 
dniejsze w tym kierunku wymagania zadowolić. 
Zastępstwo powierzyliśmy firmie 


R. & J. SCHAYER we Lwowie (Dysponent p. Antoni Giudiens) 
Ed. Oberlteithnera Sunawie. 


Liebig 


WYCIAG MIESNY 


1O złotych medali i dyplomów honorowych. 


j jeżeli etykieta każdego słoika 
DKA MAWÓÓW paa aey 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier: 


KAROL BERCK, c.k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich wiekszych wiekszych handlach towarów 
kolonialnych, łakoci I towarów aptekarskich., tudzież w aptekach. 


Dla Galicji skład główny 
sławnego środka 
Dra Oidimanna w Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemn lewa- 
tywy z kilkunsstu kropel tegoż środka, sprawiających jedno- 
razową solncję znajduje się 
w aptece „pod Gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cena Środka w ilości ua długi czas wystarczającej 1 zł. 30 et. 


Z poważaniem 


Pierwsze austr, 1172 6—12 


-Alojzego Hiibnera 


iwe Lwowie pod I. 13. ul, Karola Ludwika 

| (w lokalnościach niegdyś cukierni 
Rotlendera). 

Specjalny handel do użytku gospo- 
darskiego 


Wydawca i odpowiedzialny 


EEN arzZzy STWO Wstrzykaweczki po 75 et. 
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 
Lekurzom ustępstwo. 

1904 4 - + (ŻĘ 
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Ka Ubezpieczeni «= 
s wszelkich zawodów otrzymają na Żądanie Sg 

W IV., Heumiihlgasse 18, założone 1 z ; 3 $ a 
wo IEDNIU ? pod E YÓMIA M. Markerta 1817 za Y franko i gratis kwestjonarz w spra- gy” 
. (1 A 3 4 e 4 4 2 
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych u, + wach asekuracyjnych, n "> udo Ta 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. u, staną odwrotnie w interesie spraw premiowych u, 
d P 1 h p 4 

Fabryka. utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić Ea 2s odpowiedź gratis M doni = r z 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, a. nader wielkiej doniosłości!! z 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty drzewne według podanęgo rysnuku a Listy do Redakcji „Kapitalist“ we Wiedniu, z" 
i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. i mu Wallnerstrasse Nr. 2. u 
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redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki: 


